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WIELKI DZIEŃ POLITYCZNY
WNIOSEK O YOTUM NIEUFNOŚCI RZĄDOWI ODRZUCONY.

WARSZAWA, 20.1 (Teł. wŁ). środa 
była wielkim dniem politycznym. Naj- 
klasyczniejszem tego przykładem jest 
posiedzenie sejmowej komisji budżeto
wej, gdzie min. Jędrzeje wieź przedłożył 
program polityki szkolnej.

EXPOSE MIN. JĘDRZEJ EW1CZ A.
Mówiąc os zoklnictwie powszechnem 

p. minister podniósł, że liczba dzieci w 
wieku szkolnym wzrosła w ostatnim ro
ku o 550.600; podczas gdy konieczności 
finansowe zmusiły do zmniejszenia eta
tów nauczycielskich o 1,458. Trzeba więc 
było szukać środków zaradczych w orga
nizacji. W tym celu wydano zarządze
nia dla zużytkowania pełnego wymiaru 
pracy nauczycielskiej. Wysiłek ten dał 
pożądany rezultat. Jednakże poza szkołą 
jest, wedle obliczeń pana ministra, 
506.195 dzieci. Liczba izb szkolnych zwięk 
szyła się o 2,411. Mimo restrykcji stan 
organizacyjny szkolnictwa nie obniżył 
się.

Stosunek do Kościoła katolickiego jest 
regulowany postanowieniami konkor
datu, które rząd wykonuje z dobrą 
wolą.

Obszerniej mówił p. minister o kierun 
ku wychowawczym, który ma obowią
zywać wszystkie zakłady naukowe. Ten 
obowiązujący kierunek wychowawczy 
nazywa p. minister wychowaniem pań- 
stwowem, a jego celem ma być przygo
towanie młodzieży do pracy państwowo- 
obywatelskiej. Dlatego też młodzież po
winna być wychowywana dla państwo
wości — w szacunku dla jej ideowej tra
dycji. To też winien być w szkole szerzo
ny kult wielkich ludzi, których praca 
i genjusz tworzyły na przestrzeni stule
ci naszej historji niezapomniane warto
ści, Ten kult dostarcza wrażliwym du
szom młodzieży wzorów wychowawczych 
i dlatego jego znaczenie, zdaniem p. mi
nistra, jest pierwszorzędne. Nietylko 
winny wchodzić tu w grę odlegle epoki 
naszych dziejów. Nie mniejszej wagi jest 
hfetorja lat ostatnich. Właśnie z punktu 
widzenia wychowawczego ostatni okres 
walk o niepodległość ma nieraz trwałe 
wartości wychowawcze. L pośród postaci 
wyjątkowe miejsce przyznaje p. mini
ster p. marszałkowi Józefowi Piłsudskie
mu, twierdząc, że postać jego zaważyła 
na dziejach Polski. Postaci tej - dowo
dzi p. minister — nie można pominąć 
milczeniem. Jest rzeczą niemożliwą i nie 
dopuszczalną — mówi — aby osobę mar
szałka, jego pracę ukrywać przed mło
dzieżą.

Polemizując z przeciwnikami tak po
jętego wycoliwania państwowego, p. mi
nister oświadczył, że nie powinni oni się 
dziwić, że szerzyć będziemy wśród 
wszystkich obywateli, a przedewszyst- 
kiem wśród młodzieży szacunek i uzna
nie dla osoby p. marszałka Piłsudskiego. 
Niech nie dziwjią się również — mówił 
p. minister — jeśli takie zakłady wy
chowawcze, które nie potrafią wcielać w 
życie programu wychowania państwo
wego nie będą mogły spotkać się z opie
ką ze strony Ministerstwa i niech wiedzą 
że znajdę środki, aby tym. co tych rze
czy nie rozumieją, wyjaśnić je należycie,

ROZWIĄZANIE ZAKONU
JEZUITÓW W HISZPANJI.

MADRYT, 20.1. Komisja prawnicza, 
mianowana przez rząd stwierdziła, że ar
tykuł 26 konstytucji omawiający spra
wę rozwiązania zakonów T^igijnych 
dotyczy zakonu jezuitów.

Wobec takiej interpretacji minister 
sprawiedliwości prawdopodobnie wkrót
ce zarządzi rozwiązanie zakonu. 

a już tembardziej złą wolę ukrócić.
Dyskusję rozpoczęło przemówienie 

P. KORNECKIEGO (KI. Nar.). Dalszy 
ciąg dyskusji we czwartek.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
W komisji zagranicznej POS. ZIELIŃ

SKI wygłosił wielką mowę o stosunku 
politycznym do Niemiec. Mówca podkre-

PODZIĘKOWANIE.
Wszyttkim, którzy oddali ostatnią posługę

ś. p. STANISŁAWOWI BAEROWI 
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, Ks. Szambelanowi Plen- 
kiewiczowi, Panom Janickiemu i Wasilewskiemu, Panom Szperlingowi 
i Trenerowi, Członkom Koła Właścicieli Aptek, Członkom Stowarzysze
nia „Sokół”, Członkom Związku Hallerczyków, Organizacjom Społecz
nym, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym Zmarłego składa serdeczne 
„Bóg Zapłać”
593 RODZINA.

Ułaskawienie p. Kosmowskiej
i pogłoski o amnestji dla więźniów brzeskich.

WARSZAWA, 20.1. — Jak już do
nosiliśmy, b. posłanka klubu Wyzwo
lenia. ;p. Irena Kosmowska, skazańh*  
wyrokiem wszystkich 3-ch instancyj 
na karę 6 miesięcy więzienia- za mowę 
przedwyborczą przeciwko marsz. Pił
sudskiemu. została ułaskawiona przez 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Procedura ułaskawienia jest zazwy
czaj taka, że bądź oskarżony, bądź 
jego obrońca wnosi podanie o łaskę i 
wówczas dopiero jest ono rozpatry
wane przez p. Prezydenta. P. Kosimow 
ska. ani jej obrońca. adw. Grabiński 
.adnego podania o ułaskawienie nie 
wnieśli.

P. Kosmowska, korzystała do wtor
ku z czasowego odroczenia kary i mi a 
ta już rozpocząć odsiadywanie więzie
nia. Jeszcze przed kilku dniami adw. 
Gra liński porozumiewał się z proku
ratorem co do więzienia, celi i t. d. 
Prokurator odpowiedział, że nic mu 
nie wiadomo, by p. Kosmowska miała 
więzienie odsiadywać.

Ponieważ jednak żadnego oficjalne
go zawiadomienia nie było, • p. Ko- 
smowka zgłosiła się we wtorek do 
XI komisarjatu policji i oświadczyła, 
że gotowa jest odsiedzieć karę. Otrzy
mała odpowiedź, że prokurator nie 
wygotował jeszcze odpowiednich do
kumentów, wobec czego p. Kosmow
ska wróciła do domu.

Późnym wieczorem rozeszły się po
głoski o ułaskawieniu p. Kosmowskiej, 
które dziś znalazły oficjalne potwie-r-

EWENTUALNE ODROCZENIE
KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ.

B-ERL1N,, 20.1. OficjialLme dfonifesiieinjia 
llavaisia o ewentnatónem odroczeniu kon
ferencji lozańskiej 'Interpretuje się w 
tym senśie, iiż Francja pragnie dirogą o- 
kręiżną nie dopuścić do komfeirencjii, uwa 
zając ją w chwidii otbeonej za bezcelową. 
Podioibne mniiieimainie podziela poidiolbno 
.również i rząd angielski. Fnamejia chcla- 
łaiby uniknąć konferencji — picze się tu7 
taj — nie ze wizględu na wybory, lecz 
właśnie dilatęgo, że „nie udało się jej 
diotycthCłZąs dojść do zgody z imneimi mo- 
ciarsitwaimii i stworzyć jednolity progiraim. 
w kitóryimby państwa wienzycieliskie 
przeciwstawiły się Niemcom w Lozannie 
Rząd ńieimiiecki w odfpewiedzii na próby 
odroczenia konferencji wskazał pań- 

ślił, że od 11 mieś. t.j. od zgłoszenia do 
ratyfikacji dwu umów z Niemcami, 
Niemcy przesunęły się od Treviranusa 
i Curtiusa do Hitlera. Z hitlerowskiego 
środowiska wyszła powieść „Partenau“, 
w której auto fantazjuje, że po zwycię
stwie niemieckiem nad Polską i Czecha
mi, Polaków przesiedli się na Syberje.

POS. CZAPIŃSKI interpelował w spra

drenie.
Akt ułaskawienia podpisał p.‘ Pre

zydent Rzeczypospolitej na wir osek 
mi n:6t ra &pra wiedli w ości.

Dodać należy, że p. Kosmowska jest 
siostrą cioteczną ministra reform rol
nych Kozłowskiego.

Krążą pogłoski o izamierzonej po
dobno aminestji w związku z procesem 
brzeskim.

Według tych pogłosek większość 
sanacyjna Sejmu miałaby udzielić 
rządowi pełnomocnictw dla ogłoszenia 
amnestji w formie dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Dekret ten byłby sformułowany w 
ten sposób, że więźniom brzeskim da
rowałoby karę, bez skasowania winy. 
Środowy „Robotnik41 podoje pogło
skę, że ma to na celu utrzymanie skul 
ków wyroku, polegających na utracie 

’w obywatelskich, więc biernego i 
czynne ogprawa wyborczego, sprą- 
wow am ia o b o w ią zk ów a d w o k a ck ic 11 
i t. d. Sformułowanie prawne, takiej 
interpretacji wy da je się jednak wię
cej, niż 'wątpliwe, gdyż kodeks kar
ny wyraźnie łączy utratę praw oby- 

atelskich z karą więzienia od roku 
do 6 lat.

W związku z 'pogłoskami amnestyj- 
nemi zwraca uwagę fakt, że na posie
dzeniu komisji budżetowej jeden z 
posłów B.B, mówił niedawno o koniecz 
ności zastosowania amnestji. motywu 
jąc to względami oszczędnościowemi.

'stówom ziadinforesoiwainyin, jak szkodliwe 
następstwa odroczenie to ■ może pocią
gnąć za sobą w szczególności dll-a nie- 
mieckiiego życia gospodarczego. Syitna- 
cjia gospodarcza w Niemczech może się 
bowiiem w międizycziatsiie jeisizęzc. pogor- 
stzyć i priziyjblrać rozwój niięibezpieczny. 
Niemcy oświadczają, że na odroczenie 
na diail&zy teirmim . zgodizić . «ię nie mogą. 
Z dinuigtlej stirOiny wyczuwać się zda je . z 
głosów paiaisy, że i dla Niemiec odrocze- 
nd.e to byłoby pożądainie. . prżedeiw&zyssl- 
kicim ze 'wzgilędu na niewyjaśiiiioną sy
tuację 'weiwmnęt.r.zną — na wybory pire- 
zydeintóa- Rize-sizy i wybory do sejmu pnu- 
isikiiogo. 

wie rokowań z Sowietami o pakt niea*  
gresji.

MIN. ZALESKI odpowiedział, że ro
kowania o nieagresję odbywają się w 
ożywionym tempie w Moskwie. Pakt nie 
mówi nic o granicach zachodnich. Jest 
pojeęty jako rozszerzenie paktu Kello- 
ga. Ostateczne ustalenie paktu za kilka 
dni. Co się tyczy mniejszości polskiej 
w Niemczech, (o trudno nam jej bronić, 
nie jest bowiem ona chroniona przez 
żadne międzynarodowe zobowiązanie 
Niemiec. Delegacja niemiecka w 1919 r, 
dała dość precyzyjne zobowiązanie i pi
semnie stwierdziła, że Niemcy są zde
cydowane traktować obcoplemieńćów na 
równych prawach. Aljanci deklaracją 
tę przyjęli do wiadomości.

VOTUM NIEUFNOŚCI.
Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się wie

czorem. Z początku ciągnęło się ospale. 
Załatwiono szereg umów międzynarodm- 
wycli.

Dopiero około godz. 7 wiecz. nastąpiło 
ożywienie, gdy na porządku dziennym 
znalazł się wniosek opozycji polskiej Q 
wyrażenie votum niefności rządowi.

Z bardzo ostrem przemówieniem wy
stąpił p. ŻUŁAWSKI. W pewnym mo
mencie, gdy zaczął mówić o wyroku, 
marsz. ŚWITALSKI wezwał go, aby nie 
krytykował wyroku. Gdy pos, ŻUŁAW
SKI powiedział, że jeden z posłów BB. 
znał :wyrok w dniu poprzednim, marsz. 
ŚWITALSKI wezwał mówcę, aby podał 
do wiadomości nazwisko tego posła. 
Pos. ŻUŁAWSKI odpowiedział, że uczy
ni to zaraz w drodze urzędowej.

Oświadczenie p. Żuławskiego wywoła- 
lo szaloną burzę na lawach BB. tak, że 
marszałek musiał przywołać do porząd
ku nietylko 2 socjalistów, ale i 5 posłów 
z BB. Gdy p. ŻUŁAWSKI ośwńadczy, że 
ma pewne powody do odroczenia wyja
wienia nazwiska posła, marszałek przy, 
jął to do wiadomości.

Następnie przemawiał p. TRĄMP- 
CZYŃSKI, który mówił o zagadnieniu 
n iezawisłości sędziów.

Po nim przemawiał p. MIEDZIŃSK1 
(BB), zajmując się głów-nie procedurą 
procesu, poczein . przerwano dyskusję i 
wniosek o wyrażenie rządowi votum 
nieufności odrzucono glosami BB. Żydzi 
małopolscy głosowali przeciw wnioskowi 
a żydzi z Kongresówki za wnioskiem.

Olbrzymi pożar
FABRYKI ELEKTROTECHNICZNEJ.

OSLO, 20.1. W miejescowości Yefheiiiin, 
w jm Oiwiricij.i Bergeinhus (Noriweigjia) spło
nę la 'diżiiś w nocy wdeilka faibryikia elektro- 
techaiiiczira, pirodiuikująca sód metiaikcziny, 
clifoir i jego pochodnie.

Pożair ln-wa! do godiz. 10 naino. Be’Z.u- 
^lian.ńe bulki św-laidicizyły, że iiiiieibeiz(pie. 
czieństlwo nie minęło. Kolo, ipołinclniila 
wlkiroozyła dio ^ipiailonego lniasta ^aż o- 
g>n iowa,. ziaotpatóiizioinia w’ masiki przeciw- 
g*aiziowe.  Spodlaiewainy wybuch zibiioirnii- 
ków z chllorem, na wzczęścii.e, nie nastą
pił.

W iStzyistlkj.e 'Z-abiuidowainia fabirycizne 
m<astec!ziką Vettheiim są zrówoaine z zie
mią. Pogorzelcy zoisifcalli przewiiezieni czę. 
ściiicwo do Mairiifióren, ozęściioiwo do So- 
•goaWiórem. Z Bergen wysłano koikrauny 
i-aitowtnicize z sanihairjuazaimi, środlkami 
apatónujnlkowemi. i zaipaisami żywności.

Według pi‘ó»wiiziOirycwnrych obliczeń, w 
'fabryce elk&ploidowtuló podczas pożaru 
około 70 tysiięcy kiilcgr-aimów sodiu me
ta liicznego-
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Katastrofalny stan finansów St. Zjednoczonych
Ameryka idzie na inflację.

Depesze z Waszyngtonu doniosły o nomi
nacji gen. Dawesa dyrektorem najpotężniej 
szej instytucji finansowej, jaką zdołał stwo
rzyć świat, Ł zw. nReconstructk>n Finance 
Corporation”.

** Bill o tej instytucji, uchwalony przygnia
tającą większością głosów zarówno w Senacie 
jak i w kongresie, podpisany ostatnio przez 
prezydenta Homera jednocześnie z nomina
cją gen. Dawesa, ma na celu ratowanie go
spodarki narodowej Stanów Zjednoczonych 
od katastrofy. # , e

We wszystkich niemal dziedzinach życia 
finansowego i gospodarczego Ameryki wi
doczne jest bowiem w ostatnich miesiącach 
całkowite załamanie się.

Budżet Stanów Zjednoczonych wykazał 
w roku ubiegłym (rok budżetowy w Ame
ryce kończy się w czerwcu) 905 miljony do
larów deficytu, w roku bież. (1931-52) da 
według oświadczenia ministra skarbu Mel- 
lona 2.125 miljony dolarów deficytu, w ro
ku przyszył (1932-53) przynajmniej 1.417 
mil jonów dolarów deficytu, a przy najwięk
szych oszczędnościach nie można nawet ma
rzyć, by budżet państwa był zbilansowany 
przed 1954 nokiem.

Spadek eksportu w ubiegłym roku kalen
darzowym wyniósł — 1.418.998 miljonów do
larów.

Jeszcze gorzej przedstawia się stan finan
sów poszczególnych stanów i miast amery
kańskich. Municipja i legislatury stanowe w 
Ameryce od 1919 roku nic innego nie robi
ły, tylko pożyczały na najbardziej fanta
styczne i przeważnie niepotrzebne. inwesty
cje. Jest to już dziś powszechna opinja eko
nomistów amerykańskich. To też efekt tej 
gospodarki jest opłakany. . .,

Obdłużemic miast i stanów wynosi dziś 
potworną sumę 52 miljardów dolarów (zgorą 
500 miljardów złotych!).

Najtragiczniejszą jednak sytuację mają 
banki amerykańskie. Najpotężniejsze insty
tucje finansowe — banki, zakłady kredytu 
hipotecznego, koleje — trzeszczą.

Od września ubiegłego roku do 1 stycznia 
r. b. .depozyty w bankach zmniejszyły się 
o 2 mil jardy dolarów!

Obywatele amerykańscy nie mają już za
ufania do najsolidniejszych instytucyj , — 
uciekają ze swemi oszczędnościami. Zmniej
szyło to — według obliczeń praktyków a- 
.merykańskich (1 dolar depozytu da je 10 do
larów kredytu potencjalnego) — zdolności 
kredytowe amerykańskich instytucyj finan
sowych o 20 miljardów dolarów.

•’ź te liczby świadczą aż nadto jaskrawro. 
że Stany. Zjednoczone muszą w jaknajszyb- 
szem tempie ratow ać się.

Bill o ,.Reconstruction Finance Corpora- 
tion“ ma być jednym z najpotężniejszych 
środków obrony. . , i •

Ma on bezpośrednio na celu wstrzyknię
cie w obumarłe życie gospodarcze kilkudzie 
sięciu miłpardów dolarów kredytu (kapi
tał zakładowy 2 miljardy dolarów), a po- 
pośrednio przygotować inflację.

Amerykańscy mężowie stanu nie kryją się 
iuż. że gotowi są iść całym frontem na ńi- 

pocieszają tylko siebie i zatrwożoną 
Europy, że to ma być controlłed in- 
(inłlacja kontrolowana).

Znana nerwowość giełd amerykańskich 
daje jednak jaknajmniejszą gwarancję, by 
kontrola się udała. Dowody tego mamy już 
na wczorajszej giełdzie nowojorskiej, która 
notowała franka francuskiego — według dy
plomatycznej terminologii finansistów — 
powyżej górnego punktu złota. Znaczy to 
innemi słowy, że popyt na franka był tak 
olbrzymi i żyiwołowy, że nie pomogła żadna 
inteiwencja, że ta interwencja utrzymała 
wprawdzie siłą dolara na poziomie, ale po
pyt wypchnął franka ponad poziom złota.

ODPŁYW ZŁOTA Z AMERYKI.
NOWY JORK, 20.1. W związku z zary

sowującą się niepewnością co do stanu 
finansowego St Zjednoczonych na gieł
dzie nowojorskiej daje się zauważyć 
lekka ucieczka od dolara i spadek pa
pierów dolarowych.

Polskie pożyczki zagraniczne nieco 
słabiej: stabilizacyjna 5125 do 52.00, 
dillonowska 52.50 do 53.00.

Na giełdzie tutejszej wzmógł się gwał
townie popyt na dewizy francuskie i ka
nadyjskie.

Pod wpływem rosnącego zapotrzebo
wania kurs franka francuskiego sko
czył do poziomu dawno nienotowanego 
3,95.65.

Funt bez zmiany 3,45.50.
NOWY JORK, 20.1. Finansiści i gieł- 

dziarzc nowojorscy uważają, że klucz 
od sytuacji finansowej i gospodarczej 
Sianów Zjednoczonych ma obecnie w 
swem ręku Francja.

Depozyty francuskie umieszczone w 
St. Zjednoczonych przez Bank Francji 
i banki zależne od niego wynoszą 1 mi
liard dolarów.

Depozyty prywatne trudne do skon
trolowania i obliczenia — obliczają się 
na 400 milionów dolarów.

W razie gdyby Francuzi zamienili te 
depozyty na złoto i wycofali ie — jest 
wyrężone, rosnącą falą bezrobocia oraz, 
rzeczą wątpliwą, c?y finanse St. Zj. nad
wyrężone, rosnącą fala bezrobocia oraz 

fatalną, nieoględną gospodarką miast, 
wytrzymałyby taki wstrząs.

PARYŻ, 20.1. W ciągu kilku ostatnich 
dni okręty przywiozły z Ameryki 10 
transportów złota wartości 12.5 miljona 
dolarów.

Złoto przeznaczone jest dla banków.
Dalsze transporty są w drodze. Spo-

Sensacyjne oświadczenie Ameryki 
Moratorjum nie będzie przedłużone.

PARYŻ, 20.1. AmŁawdor ameiryfcań- 
sikii Edige otdiwdradizi® premjeua Lawiaia i 
zakiomiundkował mu ofiiicjaJniie, iiż rząd St. 
Zjednoczonych nie zigadiza eaą na prze
dłużenie moiraitarjmim na długi - wąjeininie. 
Dcikllainaicja ta nadeszła, z Waszyngtonu 
wczoraj wiieciaorem. Pad|piiśał ją minister 
spraw zagranicznych Slumsom.

NOWY J©R'K, 20.1. Minister spraw 
zagina/niicznych Stiiimeon zawiadomił am
basadora Fnancji w Waszyngtonie o nie- 
możliwości przyjęcia przez St. Zjedno
czone wysuwanych projektów przedłu
żania maratorjum Hooreiro. Jcdinoeizcśniie

DEKLARACJA RZĄDU LAYALA.
SOCJALISTA BLUM W OBRONIE RZESZY NIEMIECKIEJ

PARYŻ, 20.1. — Wtorkowe posiedze
nie parlamentu francuskiego ma histo
ryczne anaczenie. Rząd premjera La- 
vala wypowiedział się kategorycznie 
przeciwlko izamachom na traktaty i 

oznajmił, iż niema zamiaru rezygno
wać z rat reparacyjnych, które Rze
sza niemiecka obowiązała się płacić.

Na uwagę zasługuje jednomyślność 
Izby, która w skupieniu wysłuchała 
tekstu deklaracji rządowej, aprobu
jąc jej treść. Jedynym dysonansem 
było wystąpienie przywódcy socjali-. 
stów Leo Bluma, znanego przyjaciela 
Niemiec.

DEKLARACJA
RZĄDU FRANCUSKIEGO.

Treść deklaracji rządowej, którą 
odczytał minister Berard, jest nastę
pująca:

„świat wyczekując z upragnieniem for
muł, któreby mu zapewniły uzdrowienie w 
dokuczających mu dolegliwościach, przyj
muje, niestety, ze zbyt wielkiem entuzjaz
mem teorje, mające mu przynieść uzdrowie
nie. Myśl o anulacji odszkodowań i długów 
wojennych jest konsekwencją tego stanu 
umysłów. Nie chcemy przyjmować na przy
szłość rozmaitych sposobów rozwiązania 
spraw, które — niezdolne zażegnać kryzysu 
— dotkną Francję w jej istotnych intere
sach i prawach, zatwierdzonych umowami, 
zawartemi z dobrej woli. Nie pozwolimy 
przedawniać prawa naszego do reparacyj.

Narzuca się nam podwójny obowiązek — 
wobec pokolenia, które poniosło na swych 
barkach ciężar wojny — obowiązek uczci
wości: nie poświęcać niczego z naszego dłu
gu w razie nie otrzymania odpowiedniej re
dukcji naszych własnych zobowiązań. Wo- 

To nie kącik humorystyczny, 
to mowa posła Sanojcy.

Głos: — Było 45 gir.
Sanojca: — Właśmie to jest brak eta

tyzmu, że kolej nie wkracza w ceny re- 
sitauiracyj kolejowych, a u nas w Sejmie 
bralk sejimowładz-tiwa. Mleko aprzedaje 
się obejmie litr 20 gr., a w Sejmie sakłam 
ka mleka koisiztuje 40 gr., czyli litr 2 zł. 
Całe żywe ośeilę z kopytami, pomządine 
cielę, kosztuje 10 do 12 zł., .a kotlet ko
sztuje 3 zł., czyilti 4 kotlety z cielęcia. 
Na mieście w każdej restauracji te sa
me ceny: eztiuka miięsa — 2 ził-., tymcza
sem kilogram mięsa kosztuje 1 zl., a 
wołowina, diziś jest w handlu 4 dolary 
metr i to z pierwszorzędnego byka, al
bo tłustej krowy. Więc krowa, mająca 
5 metrów mięsa*,  kosztuje 200 zł. Pięć 
.metrów mięsa, jeżeli sztuka mięsa ko- 
siztiuje 2 zł., to wydhodizi 5.000 zł. kirowa. 
To jest dopiero rozpiętość cen — koń 
czy mówca.

To nie humor polityczny, to mowa Ra
diacyjnego posła Sainojcy z Kołomyi. Wi- 
docizniie w Kołomyi mleriza ,.,p:-eiriv'sizo- 

.rzędn-e byika“ na metry.

Poseł Sanojca z BB. niadeiży do mów
ców wesołyioh. W kaiżdem wyisitąipiiieinau 
j-esit Otn. panadioikłSaliny i mieinuaH zawsze 
pomuisiza jiaktaś zagadlttieniiia, które w kom 
selklweincjii doprowadzają do aiBsuindiu.

We wtorek wiieGzoram popisywał się 
przy noizpinawiaicłi nad. budżetom przemy
ski i hatndlliu. Rozumowanie jego w d'zie- 
diziiimie rozpiętości cen było haik otoblliiwe, 
iże maileźy je pieozołowiote zanotować. 
Oto pnzelbiięg jego roziumowiania (z.acho- 
wujeżmy 6‘tyl posłia Samojcy):

— Poseł Rozmaryn mówił: niema h>an- 
dlLu — a 'tymczasem w k.ażdem mieście 
codizień jest więcej sklepów. Gdzie są 
kairtele, tam są wysokie ceny. Restaura
cja kolejowa we Lwowie nie jest karte
lem, a szklaneczka kawy kosztu je 60 gr. 
W naszej kucibni' sejmowej szklanka 
herbaty, jeszcze nie monopolowej, ko- 
satiuje 50 gir.

Głos: — Niech pain to powie Dziado
szowi (dyr. biiuira Sejmu. Pinzyp. red1.).

Sanojca: — A czy nie by'llo 50 gr.. 
gidy był DasiziYnski?.

dziewa ją się, że tempo wycofywania zło
ta z Ameryki będzie obecnie przyśpie
szone.

NOWY JORK PRZED 
BANKRUCTWEM

NOWY JORK, 20.L Katastrofalna sy
tuacja w kasach miejskich Nowego Jor-

SHimison złożył meimorjał, w którym wy
jaśnia stainiowiihlko Ameryki w sprawie 
dliujgów wojoninycli.

Nagła, diccy/zja rżądiu St. Zjodinoctzo- 
mycŁ co do odirzuccmfla dalszych teirmi- 
nów moirator juim, zapadła po posiedzeniu 
w Iżbiie RcipTiCitoubaintów, na któreim dc- 
luoknacii i ińępuibililkanic zgodnie wystą
pili! przeciwko odkładaniu terminów.

OświiaidłCłzeiniie Ameryki oznacza: Fran
cja i iiuai nasi 
■diluigi iwojewne. 
nie chcą płacić 
wojennych. 

<lliuiż>»cy mueaą pfeęić 
A tymczasem Niemcy 
Fraiirc-jii ockizlkioidicwaiń

bec przyszłych pokoleń —* obowiązek ostro
żności: podporządkowanie wszystkich umów 
ścisłej równowadze warunków redukcji i 
egzystencji.

Równowaga zostanie jednak naruszona je
żeli, po zakończeniu kryzysu, dysproporcja 
ciężarów finansowych lub fiskalnych, obcią
żenie aktywności narodu postawi nas w dzie 
dżinie konkurencji narodowej w stan wy
raźnej niższości

Rząd francuski w tych wszystkich nego
cjacjach, które będzie musial prowadzić, 
ażeby dostosować do okresu depresji ekono
micznej obowiązujące umowy W sprawach 
długów wojennych/ zastosuje się ściśle do 
zasad, jakie zawsze aprobował parlament 
francuski.

Konferencja w sprawie ograniczenia i zre 
dokowania zbrojeń rozpocznie obrady swoje 
dnia 2 lutego. Polityka Francji w tej dzie
dzinie ustalona została w memorjale z dnia 
15 lipca 1951 roku. Owa polityka odpowiada 
od 12 lat polityce Francji, jak również po
lityce Ligi Narodów, do której nasz kraj 
nigdy nie przestawał przywiązywać znacze
nia pod względem politycznym, ekonomicz
nym i humanitarnym.

Propozycja p. Leona Bourgois w sprawie 
międzynarodowej siły zbrojnej oraz kontroli 
zbrojeń z r. 1920, artykuł 8 paktu Ligi Na
rodów, rezolucja 14 trzeciego zgromadzenia 
Ligi Narodów, formuła arbitrażu, bezpieczeń 
stwa, rozbrojenia, wniesione do debat przez 
p. Herriota, protokuł z roku 1924, opracowa
ny przęz pp. Paul BoucouFa i Loucheur‘a, 
który to protokuł, aczkolwiek nieratyfiko- 
wany, pozostaje jaknajbardziej kompletnym 
wyrazem koncepcji francuskiej — następu
ją po sobie. Ideje te zastosowano w umo
wach, zawartych w Locarno, pakcie parys
kim i pakcie generalnym arbitrażowym. 
Wszystkie te akty, ściśle związane pozostają 
z nazwiskiem p. Brianda. Oto szereg doku
mentów, na które powołuje się nasza poli- 

Ityka, wielokrotnie ratyfikowana przez izby. 
Wystarczy przypomnieć te dokumenty, aże
by zaznaczyć, nie kładąc nawet zbytniego

ku zmusiła burmistrza Walkera do za
warcia umowy z grupą bankierów na 
warunkach tak niewygodnych, iż krok 
ten spotkał się z ogólnym protestem 
społeczeństwa. Bankierzy pożyczają ma- 
gastrałowi Nowego Jorku 12 i pół milio
na dolarów na termin bardzo krótki, 
przyczem procenty są wprost lichwiar
skie.

Prasa nowojorska atakuje z tego po 
wodu burmistrza Walkera, dowodząc, że 
pożyczona suma odwlecze katastrofę na 
iermin batrdzo krótki i jednocześnie po- 
ciągnie za sobą dalsze trudności finan
sowe.

ZAWIADOMIENIE!

Uprasza się wszystkich detalistów, 
którzy pobierają wyroby tytoniowe 
w hurtowni tytoniowej R. LESKI 
i J. MUSIAŁOWICZ w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego 18. o osobiste przy
bycie do hurtowni w dniu 21 b. m. 
t. j. w czwartek o godz. 9-ej rano, 
lub o godz. 6-ej wieczorem w bardzo 
ważnej sprawie. 572

nacisku, iż jest to polityka Francji, w której 
wzięły udział wszystkie stronnictwa będę, 
podtrzymywać. Co więcej, wszystkie stron
nictwa oświadczają, że powodzenie tej po
lityki zależy od nadania jej określonych 
ram: poszanowania pojęcia umowy arbitra
żowej, zdefinjowania strony napastniczej, 
jednem słowem — bezpieczeństwo.

Pozostajemy bezwzględnie przekonani, że 
w przededniu ważnych pertraktacyj mię
dzynarodowych ci nawet, których, niestety, 
niewidzimy u naszego boku, podzielają za
sadniczo nasze stanowisko. Po porozumieniu 
się stronnictw, w celu glosowania w tym 
duchu, w obliczu tych wielkich problemów’, 
kraj zachowa względem nas wszystkich jak*  
największą wdzięczność”.

WYBRYK LEO BLUMA.
PARYŻ, 20.1. — Po przemowie pre

rii jera Lavala zabrał glos przywódcą 
socjalistów francu&ki.ch, Leo Bium.

— Pragnęlibyśmy wiedzieć — za
czyna mówca, — jakie stanowisko zaj- 
mie rząd francuski na konferencjach 
w Lozannie i Genewie o-raz jakiego 
mandatu zażąda od Izb reprezentan
tów. Bo, że istnieją liczne sprzeczności, 
w to nilkt nie wątpi.

Omawiając sprawę reparacyj wo
jennych, Leo Blum oświadt-zyl,- że po 
konferencji baizylejskiej, po konfe
rencji bankierów w Berlinie, po u- 
chwałach kongresu amerykańskiego 
oraz po deklaracji Bruninga, zagad
nienie właściwe już nie istnieje. Niem 
cy nie zapłacą reparacyj, gdyż nie 
mogą płacić ani teraz, ani w przyszło
ści. Takie jest stanowisko narodu nie
mieckiego i likwidacja sprawy repa*  
racyj narzuca się sama przez się.

•— Lud niemiecki — mówii Leo Blum 
— anajduje się w wielkiej nędzy... 
(okrzyki na prawicy: Niesłychane! 
Panie Blum, tu nie Reichstag!)... znaj 
duje się w tak -wielkiej nędzy, jak żą
danie spłaty reparacyj jest absurdem. 
Naród niemiecki przypisuje swe cier
pienia traktatom.

Protesty na prawicy. Powstaje nie
opisany tumult. Leo Blum schodzi na 
chwilę z trybuny, a kiedy przewodni
czący uspokaja izbę, zaczyna znów 
przemawiać:

— Frar -.ji1 sianie przed ostateczno
ścią, jeżeli, korzystanie z traktatów, 
zażąda spłat reparacyj. Tego rodzaju 
stanowisko wzmocni tylko Hitlera i 
doprowadzi lud niemiecki do rozpa
czy. Chcialbym aby we Francji za
kwitł duch zgod y z Niemca mi.

Mowa Leona BI urna wywołała nie
zwykłe wzburzenie w centrum i na 
prawicy.

SĄD MARSZAŁKOWSKI.
W związku z wczorajszą informacją o 

wyroku sądowym w sprawie posłów Górczak 
— Ciszak (B.B.) obraził p. Górczaka (KI. 
Nar.) a nie odwrotnie, wołając pod adresem 
p. G. — Dezerter! — Sąd marszałkowski 
wezwał do dania zadośćuczynienia pos. Gór- 
czakowi w formie odpowiedniej, a miano
wicie w drodze zadośćuczynienia.
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SPRAWA ROZBROJENIA I POLSKA 
PRZED KONFERENCJĄ W GENEWIE.

W pierwszych dniach lutego r. b. 
rozpocznie się w Genewie konferencja 
rozbrojeniowa. Największą do n ej 
wagę zdają się przywiązywać Niem
cy, spodziewając się po niej bądź u- 
ayskania kompletnej swobody swych 
zbrojeń, bądź też takie skrępowanie 
obu swych sąsiadów. Francji i Polski, 
żeby nie przekraczając wydatnie dzi
siejszego stanu ich sil łatwo mogły od
zyskać decydującą przewagę militar
ną w Europie.

Konferncja, która tna być rozbro
jeniową dla całej Europy i świata, dla 
Niemiec, może siać się początkiem le
galnych prac nad rozbudową ich sił 
zbrojnych. Już ten wzgląd jest świa
dectwem wag', konferencji dla spraw 
naszego bezpieczeństwa.

Z jednej strony na konferencji sta
ną Niemcy, których teza mówi, że 
znajdują się oni u szczytu rozbroje
nia. Dlatego dla siebie będą oni żądać 
podwyższenia stanu ich sił zbrojnych, 
który- uważają dziś za niewystarcza
jący. Gdyby żądanie to nie miało 
szans na przyjęcie przez większość 
konferencji, to druga alternatywa nie
miecka wymaga takiego obniżenia s.ł 
innych państw, w pierwszym zaś rzę
dzie Polaki i Francji, żeby zachowa
ny został stosunek wielkości państwa 
do jego sił zbrojnych, ustalony przez 
autorów traktatu Wersalskiego dla 
Niemiec i Reichewehry._

P.rzy jednej i drugiej alternatywie 
Niemcy mają na konferencji rozbro
jeniowej coś do zdobycia; cała ich pra 
ca będzie skierowana ku temu, żeby 
zdobyć najwięcej.

W innem zupełnie położeniu znaj
duje się Polska. Mając polityczną swo 
bodę w zakresie dotychczasowego 
przygotowania swojej obrony, w rze
czywistości wielokrotnie była ona o- 
graniczana w możnościach realnej nad 
nią pracy. Pierwsze dziesięć lat egzy
stencji nowoczesnego państwa zbyt 
dużo stawiały przed niem zadań or
ganizacyjnych, aby można było wy
magać od niego osiągnięcia maksy
malnego tempa w rozwoju siły zbroj
nej. Zwłaszcza, gdy w tych dziesięciu 
latach, trzeba było dwa poświęcić na 
prowadzenie wojny i gdy do trudno
ści organizacyjnych dołączy się fi
nansowe. Wynika stąd, że 'przygoto
wania obrony Polski, jeszcze dzisiaj 
nie można uważać za zakończone.

W tym stanie rzeczy Polska może na 
konferencji rozbrojeniowej wiele stra 
cić, gdyby jej tezy i potrzeby nie by
ły w dostatecznym stopniu uwzględ
nione podczas debat, w których głos 
będą zabierać przedstawiciele wielu 
państw, znajdujących się w zupełnie 
odmiennem położeniu wojskowo-pol- 
tycznem niż Polska i nie zawsze mo
gących zrozumieć jej potrzeby.

Można być sceptykiem co do efek
tywnej wartości rozbrojenia, do jakie
go mogą doprowadzić uchwały7 kon
ferencji. Nie wolno jednak lekcewa
żyć obowiązującego znaczenia tych 
uchwał dla państw, które w konferen
cji wezmą udział i będą lojalnie do
chowywać wziętych na siebie zobo
wiązań. Polska napewno będzie nale-

Grudniowy spis
POTWIERDZIŁ WIELKĄ 

ŻYWOTNOŚĆ POLSKI.
Już dane statystyki urodzeń i zgo

nów wskazywały na to, że Polska jest 
krajem o niemal wyjątkowo wysokim 
przyroście naturalnym. Świeżo odby
ty spis grudniowy zadokumentował tę 
żywotność Polski w sposób niezbity.

Dotychczas niewiele państw ogłosiło 
prowizoryczne choćby wyniki ostat
nio przeprowadzonych spisów z lat 
1950 i 1951. Z pośród krajów, które 
dane te opublikowały, żaden kraj nie 
osiągnął nawet w przybliżeniu cyfry 
przyrostu wykazanej przez Polskę.

Polska osiągnęła w ciągu ostatnich 
lat dziesięciu 18.9 proc, przyrostu lud
ności, podczas gdy Czechosłowacja 
tylko 8.2 proc., Norwegja — 6 proc., 
Anglja 5.4 proc., Szwajcarja — 5 
proc. Nawet w Stanach Zjednoczo
nych A. P. przyrost ludności, mimo 
odbywającej się do tego kraju imi
gracji, nie przekracza 16.1 proc.

lityki Niemiec, która brak pozytyw
nego wyniku prac konferencji, uwa
żałaby za wystarczający powód do 
odzyskania całkowitej swobody zbro
jeń-

Z tego samego powodu n:e można 
również mówić o liiewzięciu udziału 
w pracach konferencji. Jest ona wręcz 
nakazana sygnatariuszom traktatu 
Wersalskiego, którego stanowi dzie
dzictwo. Odbycie konferencji rozbro
jeniowej uzupełnia traktat Wersalski 
do rozmiarów przewidzianych przez 
jego .autorów i jest koniecznem jego 
zakończeniem.

Delegacja polska na konferencję 
genewską będzie miała przed sobą cięż 
kie i trudne zadania do spełnienia.

Btt-jfflid za progiem — 1łiitłeir u pnoigiu.

Proces o zajścia w Jedwabnie.
104 hitlerowców przed sądem.

żeć do ich szeregu. Łatwo więc stać 
się może, że wiążące uchwały konfe
rencji genewskiej, mogą okazać się 
krępującemi nas w pracach nad za
pewnieniem sobie własnego beztpieczeń 
stwa.

Trzeba bowiem zdać sobie także 
sprawę z zupełnie specjalnego położe
nia prawno - politycznego, w jakiem 
znajdą się prace i uchwały konferen
cji rozbrojeniowej. Wbrew ogólnej i 
istniejącej zasadzie, nie można oczeki
wać, aby Polska i inne państwa, wy
stępujące wrogo w stosunku do poli
tyki rewizjonistycznej, mogły pozwo
lić sobie na nieratyfikowanie uchwal 
konferencji, nawet gdyby cne niezu
pełnie odpowiadały ich inieiesom. Sta
nowiłoby to posunięcie na korzyść po

W sądzie w Niborku (rozpoczął się 
proces przeciwko 104 osobom, oskar
żonym o zajścia w Jedwabnie. Głów
nym oskarżonym jest właściciel ziem
ski, Otio, który na czele pewnego to
warzystwa łowieckiego dał inicjatywę 
do napadu na prokuratora i policję, 
która chciała zaaresztować kiliku 
sprawców napadu na Polaków.
' Olto i tow. oskarżeni są o rewoltę 
i .poważne naruszenie spokoju publicz 
nego. Podczas akcji odbijania areszto
wanych, prokurator i żandarmer.ja 
wyszli cało z rąk hitlerowców, spro
wadzonych przez Otta, tylko dzięki 
zjawieniu się odziału w ilości 40 poli
cjantów, którzy z trudem rozproszyli 
oblegających.

Budynek, gdzie odbywa się proces, 
strzeżony jest przez silny oddział -po

Skandal w sprawie Dunikowskiego
SĘDZIA ŚLEDCZY UNIEMOŻLIWIŁ MU PROWADZENIE DOŚWIADCZEŃ.

Prasa paryska donosi o wynikłym 
dookoła afery inż. Dunikowskiego 
skandalu, który spowodował interwen 
cję rady adwokackiej na skutek in
terwencji obrońcy7 inż. Dunikowskie
go, adw. Torresa.

Mianowicie sędzia śledczy Ordon- 
neau nie chciał dopuścić obrońców 
Dunikowskiego, jako świadków, pod
czas eksperymentu, który Dunikow
ski miał rozpocząć. Dunikowski w o- 
becności ekspertów i sędziego śledcze
go oświadczył, że nie rozpocznie do
świadczenia tak długo, dopóki nie 
przybędą adwokaci. Sędzia. w ostrej 
formie zwrócił się do Dunikowskie
go, polecając natychmiastowe rozpo
częcie doświadczenia, przyczem za
wiadomił go, iż adwokaci nie przybę
dą. Dunikowski wzruszył ramionami. 
W tej chwili sędzia śledczy wypro
wadzony zrównowagi, oświadczył, że 
zastosuje wobec Dunikowskiego ostry 
areszt, orzeczeni zabrania widzenia

licji. Sala wypełniona jest po brzegi. 
Na ławach dziennikarskich znajdują 
się liczni sprawozdawcy pism niemi ec 
kich i kiliku dziennikarzy polskich. Na 
strój na sali sądowej jest wybitnie 
przychylny dla oskarżonych. Obroń
cy starają się z oskarżonych zrobić 
bohaterów narodowych, działających 
rzekomo w samoobronie przeciw pol
skiej propagandzie.

O przychylnym nastroju dla oskar
żonych świadczy fakt, że w petycji 
wniesionej przez pewną grupę haka- 
tystów w sprawie oględnego trakto
wania oskarżonych, podpisany byl 
również jeden z sędziów przysięgłych. 
Po dłuższej scysji z przewodniczą
cym prokurator osiągnął, że przysię
gły ten został wyeliminowany.

Proces potrwa około tygodnia.

się z adwokatami, żoną i dziećmi, po- 
czem zarządził odprowadzenie go do 
więzienia.

Tymczasem cala afera ma, podkład 
jeszcze większej sensacji, ponieważ po 
odprowadzeniu Dunikowskiego do wię 
zienia, eksperci na polecenie, sędziego 
śledczego starali się sami sfabryko
wać złoto, używając aparatu polskie
go wynalazcy. To bardzo dziwne po
stępowanie nie zostało jednak uwień
czone powodzeniem, gdyż Dunikow
ski, przeczuwając, co się święci, usu
nął jeszcze w sobotę ze swego aparatu 
ampułkę magnetyczną, która odgry
wa główną rolę w transformacji soli 
zlotowej na czyste złoio. W rezultacie 
wynalazca pozbawiony jest swej ma
szyny, adwdokaci swego klijenta. a 
eksperci ciekawego widoku stwierdze
nia wartości samego wynalazku.

Afera Dunikowskiego, o której nie 
mówiono przez kilka dni. znowu jest 
na ustach wszystkich w Paryżu.

Z DNIA.
KTO ŻEGNAŁ CADYKA?

„Nasz Przegląd” zamieści! olbrzymi 
opis wyjazdu cadylka z Góry Kałwa- 
rji do Palestyny. W zakończeniu tege 
ipisu czy lamy:

W saloniku wagonu sypialnego cadyk 
przyjął liczne delegacje oraz prezesów gmi
ny żydowskiej pp. Mazura i Iroikenlieima- 
Również żegnany był przez dyrektora T-wa 
wagonów sypialnych p. Rogalskiego, zastęp
cę zawiadowcy stacji p. Mościckiego, ko- 
inendantti policji i przez kilku wojskowych.

Szkoda, że „Nasz Przegląd” nie po
dał. który to komendant policji i ja
cy to wojskowi żegnali .cadyka Alte- 
ra. składając mu wizytę w saloniiku 
wagonu sypialnego. Ogólną uwagę 
zwracała nieobecność przedstawiciela 
BB. (jak Wiadomo, na zjeździe rabi
nów wystąpił z przemówieniem w 
imieniu BB. i p. Sławka p. Moetbaum).

NA WSI.
Opisując położenie dzisiejsze wsi 

polskiej, pisze „Kurjer Warszawski";
Pieniądz na wsi stał się rz-adkością. Kwo

ta dawana w mieście, jako normalny napi
wek za drobną usługę, jest na wsi ekwiwa
lentem transakcji. Za kilkadziesiąt groszy 
kujpić imożna kurę, a za cenę setki papiero
sów — konia.

Krańcowa oszczędność, stosowana na wsi 
przekroczyła zakres tego pojęcia. To już nie 
jes-t oszczędność, lecz zacięty upór, bez
względny i ponury. Nie kupuje się nic ..z 
miasta". Taka jest twarda konieczność i 
wieś dostosowuje się do niej. Powraca do 
gospodarstwa naturalnego. Doświadczenia 
wielkiej wojny są tu bardzo pomocne. Tyl
ko osad goryczy jest większy, bo imało kto 
rozumie, dlaczego nadmiar jest przyczyną 
nędzy, urodzaj staje się klęską, a ciężka 
praca nie daje chleba.

A dalej :
llaslo: „wierzyciel musi stracić" nie wy

wołało na wsi entuzjazmu. Każdy wic, że 
najpoważniejszym wierzycielem wsi jest 
rząd. Nikt nie przypuszcza, aby skarb zre
dukował swoje należności.

To też wszystkie pogłoski o nowych ko
misjach i pracach przygotowawczych traktor 
wane są sceptycznie.

Natomiast , zapowiedź strat wierzyciela, 
która padla w prasie urzędowej, wywołała 
pewien skutek: wierzyciele prywatni moc
niej nacisnęli dłużników, chąc. ratować w 
ostatniej chwili, co się da, a zaniepokojone 
niedobitki kupców prowincjonalnych wstrzy 
mały zakupy. Istotnie ceny płodów rolnych 
na prowincji raz jeszcze odbiegły od noto
wań oficjalnej giełdy.

Łagodny dreszcz paniki wstrząsnął wsią.
Było to zjawisko bardzo słabe, ponieważ 

cały organizm jest wycieńczony. Ludzie są 
zmęczeni: do zajęć rolnika-iproducent dwa 
ostatnie lata dodały taki splot interesów 
pieniężnych, że trudno je opanować myślo
wo i .nerwowo. Dużo więcej czasu poświęca 
się, zabiegom w urzędach i instytucjach kre
dytowych, niż gospodarstwu.

Wolny doniedawna człowiek, rolnik na 
własnym warsztacie, staje się przygnęb io*  
nyni petentem.

To jest bodaj najistotniejsza cecha wsi 
polskiej obecnie. Taki jest jej nastrój go
spodarczy.

150.208 inwalidów
W POLSCE.

Według ostatnich danych, ogólna 
liczba inwalidów wojennych na ca
łym terenie Rzeczy pospolitej wynosi 
obecnie 150.208 osób; ponadto 1.446 
inwalidów polskich mieszka poza gra
nicami kraju.

Z ogólnej liczby inwalidów naj
większa ilość, mianowicie 29.948 osób, 
przypada na województwo poznań
skie,- najmniejsza zaś — 1.558 na woj. 
Poleskie. W Warszawie znajduje się 
5.597 inwalidów.

Inwalidzi narodowości polskiej w 
liczbie 115.582 stanowią 76.9 proc, o- 
gólnej liczby7 inwalidów. Pozostałe 
25.1 proc, stanowią mniejszości, a mia
nowicie; Rusini 23.590 osób, Żydzi 
4.139, Białorusini 2.894, Niemcy 3.155. 
oraz 848 innych narodowości.

Prawo do zaopatrzenia ze skarbu 
państwa posiada 121.055 inwalidów. 
Liczba Inwalidów wojennych, którzy 
utracili zdolność do pracy w wysoko
ści 95—100 proc, wynosi 1.685 osób, 
co stanowi 1.1 proc, ogólnej liczby in
walidów wojennych w Polsce.

Czy już pan kupił
„ZŁOTE CEGIEŁKI".

Tak brzmi codzienne pytanie w Pa
ryżu i to nietyłko w kolach finanso
wych, ale nawet w sferach średnio za
możnych, wszędzie, gdzie zbierają się 
ludzie, posiadający oszczędności. „Zło 
te cegiełki" to popularna już we Fran
cji nazwa sztabek złota, w których 
starają się ulokować swe oszczędności 
wszyscy, którzy dbaia. o naw.uc Lutse**
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CUKIERKI parniej".

KANDYS ^4"
8 W A G I

Ułani, ułani...
Tempo życia współczesnego nie po

zwala na dłuższe debatowanie nad za
gadnieniami, które raz po raz poja
wiają się r.a horyzoncie życia gospo
darczego, społecznego, politycznego, 
kulturalnego itd. To też społeczeństwo 
emocjonuje się pewnemi zjawiskami, 
póki one trwają. W kilka dni później 
niestety zapomina o nich i oczekuje 
nowych zdarzeń.

Trudno wprawdzie dzisiaj podtrzy
mać w społeczeństwie zainteresowanie 
do pewnych zagadnień dłużej i zmu
sić je do wyciągania odpowiednich 
wniosków. Powołana do tego prasa 
nie jest tą, która, powinna być. Nie z 
własnej woli taką się stała, że o wielu 
zjawiskach milczy. Ale tak jest. Dla
tego też prawdopodobnie coraz popu
larniejszy czyni się żywy dziennik 
kawiarniany. Starsi ludzie przypomi
nają sobie w ten sposób swoje młode 
lata. Czasy przedwojenne. Co waż
niejsze, przyczyną tego odmładzania 
są nie lekarze, a urzędnicy, młodzi lu
dzie, którzy są najmocniej przekona
ni, że czynią dobrze. .Mój Boże, czy 
które dziecko, robiąc głupstwa, ma 
przeświadczenie, że rob; głupstwa?

W Sosnowcu rewelacją dna sa. „U- 
łani, ulani..." Nazywa się to pierwszą 
polską komedją w filmie dźwięko
wym, a Słonimski w „Wiadomościach 
Literackich" trochę inaczej scharakte
ryzował ten obraz:

„W tym obrazie — powiada — odbija 
się niesfalszowana rzeczywistość polske. 
Rzecz dzieje się w koszarach, jest tam 
sporo picia wódki i trochę bandytyzmu na 
wesoło. Wyświetlają teraz jednocześnie 
trzy polskie filmy. Jeden jest o koszarach, 
drugi o policji a trzeci poprostu nazywa 
się „Cham“. W tych trzech filmach jest 
jakaś aiić wspólna, w prawdzie swej dość 
posępna “.
I-Im! Więc ta pierwsza komedja 

polska w filmie dźwiękowym w praw
dzie swej jest dość posępna?... Kio 
wic, może Słonimski ma rację?...

Przyglądając się dzisiejszej rzeczy 
wjstości, dobrze jest czasami, aby nie 
w,padać w apatję, spojrzeć trochę w 
przeszłość. Przypomnieć sobie, dla 
rozprężenia ducha, czasy szlachetnej 
walki’o szlachetne ideały, kiedy może 
spierano się o programy, o idee, ale na 
jakieś podłości karjerowiczowskie nie 
wiele było miejsca, bo opinja zaraz 
moćnb reagowała. Óto w tych samych 
wspomnianych wyżej „Wiadomo
ściach Literackich” drukowany jest 
pamiętnik Aleksandra Świętochow
skiego. Na życiu tego człowieka kształ
cić się będą niewątpliwie duchowo 
przyszłe pokolenia. W jego dziełach 
znajdą nieprzebraną skarbnicę myśli 
uczciwych, szlachetnych, mądrych, 
stuprocentowo patriotycznych. Tanu 
nauczą się rozumieć, co to jest praw
da i czem prawda powinna być w ży
ciu człowieka wolnego. Żaden czło
wiek w Polsce nie poświęcił tyle sił 
energji walce z zakłamaniem, fał
szem, podłością, ile Świętochowski. A 
jednocześnie każdą minutą swego ży
cia dawał poparcie temu, co piórem 
głosił. 1 on jednak niezawsze mógł 
mówić to, co chciał, to, co myślał. O- 
to co pisze:

„Pod cenzurą rosyjską można było zaj
mować się polityką własną tylko w zam
kniętym domu, a nie na trybunie publicz
nej. Wygłminastykowaliśmy jednak nasze 
pióra nadzwyczajnie w zręczności styli
stycznej i wynaleźliśmy sposoby mylenia 
czujnej straży w przemycaniu myśli i u- 
ezuć patrjotyoznych...“
Takie to były dawniej czasy dla 

publicystów.
Nadeszły nowe czasy, Dużo się 

zmieniło. Technika uczyniła szalone 
postępy. Dawniej literaci, puiblicyści, 
dziennikarze używali piór, a dzisiaj 
maszyn do pisania.

1 tutaj zachodzi pytanie: jak wy
gimnastykować maszynę?... W „Uła
nach, ułanach" widzieliśmy, że gim
nastyka to nie taka łatwa rzecz. No, 
ale co robić, będziemy gimnastykować 
maszyny do pisania. W przyszłości i 
ona może doczekać się sfilmowania, 
powiększając serję komediowych fil
mów „w prawdzie swej posępnych .

Guń

Co zrobiły komitety pomoc/ bezroboczym? 
Komitety pomocy czy... biuro rozdzielcze?

Z działalności urzędowego Komitetu 
do spraw bezrobocia w powiecie Bę- 
dizińekwn dokładnego sprawozdania 
niema, jak również niema takich spra 
wozdań z większych miast. Na pod
stawie jednk sprawozdań z mniej
szych środków można się zorientować 
o wartości tej działalności.

Gdy komitety powstawały z prze
wodniczącym; z mianowania, z pożar
nym udziałem czynnika obywatel

skiego, gdy eliminowano z udziału w 
pracy na rzecz bezroboczych organi
zacje społeczne już istniejące, mówio
no szumnie o jakiejś nowej metodzie 
pracy, o nowym sposobie organizacji 
takiej akcji, iboweem „przestarzały" 
jest ten dawny sposób charytatywnej 
działalności, w praktyce rzekomo nic 
nie pomagającej tym, którzy dotknię
ci zostali nędzą, spowodowaną bez
robociem.

Cóż zosfało zrealizowane z tych za
powiedzi?

Z nowych form zastosowanych po
został jedynie nowy sposób, wywołu
jący zresztą wiele zastrzeżeń, zdoby
wania środków finanasoiwych. Stwo

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dz.ś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Maradu.
PAŁACE: Romans oficera gwardii.

DĄBROWA
ARS: Szary Dom.
KOMETA: Król Dżungli. 
WANDA: Ulani... Ułani...

ZAWIERCIE
STELLA: Monte Carlo.

X z KOMITETU OKRĘGOWEGO 
T. O. P. P. W dtaiim 25 bm. o godz. 19, 
w lokalu własnymi przy tul. gem. Berno 
4 w Sosnowcu, cdbęfaie eię pot-fiedlzenie 
zarządu: komiteta okręgowego LOPP. 
Zaiglębiia Dąbr. z następującymi ponzącl- 
k&eim dtoiieniinyim: aksytmic protokołu z 
oi-tatniicgo poif.edzenóa, uchwalenie piio- 
giriamu. proc ula 1932 r., uchiwailemic bu
dżetu na 193J r.„ wolne wtnWkń.
X RADA PRZYBOCZNA W BĘDZINIE. 
W dlnróu dziiisiejsizyim odbędzie się po®ie- 
dzenre rady przybocznej 'tynnczneowego 
loieirOwinflkia tarządni m. Bętltaiina. Poinzą- 
delk pasiiedzeinijia piwwśdujie: przyjęcie 
protoikiułu z poprzedniego posiedlaauiia; 
apmaiwa protomgaty pożyedki kirótkioiteir- 
miimoiwej w wysokości 50 tys. zł., eacią- 
.goEętej w póWkiiim Bainlkm komiuinalllnym; 
uchwalenie diodaitku do ipaństiwoiwegio po 
diaitfcu «d miienuchamośoi na rok 1952-55; 
statut o padialtku od koipaiń węgla na 
rolk 1932-55.
X SPRAWA POŁĄCZENIA DWÓCH 
ZWIĄZKÓW. W lokalu Związku wła
ścicieli dkumów i placów' w Będzimile od
byte się wstępna konferencja z pnzed- 
staiwu-cMiami miejscowego Stew. wtaścii- 
oiellii nieruchomości., w spnaiwie połącze
nia dbydwiu Związków w jędrną ongiainii- 
aaicję. Z uiwiaiga na to, że obydwie oirga- 
niNzacje wyraziły zgodę ma tego rodizaąu 
fuizję, wirlktóce odlbędzde dię zebrainie 
prizedlstelwtraieJli wyimiemioinyclh Związków 
celleim oisitiałecizinego izatatwieniia sprawy 
i zrealltaowainłia projektu.
X ZAPRZECZENIE. W awiiązlkm z roz
powszechnianą w Dąbrowie iploiką, jako 
by zia wnioskiem w sprawie pobierania 
opłat aa woidę, czerpaną ma mieście, gło
sowały wszystkie uiginupoiwainiia Riaidy 
miejskiej, proszeni jesteśmy o lamie 
ęzozenie wyjaśnienia, iż klinlb'y mrJeBzc&ań 
sko - goispodainozy i P. P. S. od początku 
kupca roku ubiegłego nie bioirą wdatelu 
w lładaie miejskiej i olbydlwia uigiriupowa 
uia bylly przecilwine pbieflaraiiu jalkiiclhkoil- 

,wSeŁ oułat.aa oHmns oa mieści® wadę.. 

rzono wiele nowych 'podatków i o- 
podatkowań „dobrowolnych”, zbiera 
się znaczne sumy, ale sposób użytko
wania tych pieniędzy, sposób niesienia 
pomocy jest znacznie gorszy od tego 
dawnego, „przestarzałego" systemu.

Jak to bowiem w praktyce wy
gląda?

Czy komitety przyczyniły się do 
umniejszenia (bezrobocia? Nie. Jeżeli 

się bowiem mówi o zasłudze komite
tów z .racji przestrzegania ustawo
wych godzin pracy w przemyśle i w 
pierwszym rzędzie zatrudnienia tych, 
■o mają rodziny, to jest to najzwy
czajniejszy zakres działania inspektu 
ratów pracy i dla tej kwestji nje po
trzeba było powoływać komitetów. 
Jeżeli dalej chodzi o rejestrowania 
potrzebujących pomocy, to funkcja 
Funduszów bezrobocia i wydziałów 
opieki społecznej w magistratach i gmi 
Bach. Komitet tutaj nic nowego nic 
stworzył.

W rozdziale żywności natomiast 
zastosowano daleko gorszą metodę od 
stosowanej przez organizacje, mające 
doświadczenie -w tym względzie, bo

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w czwartek o godiz. 8.15 ,po raz ostat
ni świetny żart karnawałowy L. Lenza p-t. 
„PERFUMY MOJEJ ŻONY“. Zabawne sy
tuacje i nieporozumienia wynikłe między 
Iwhatcrami tej sztuki, wywołują szczery hu
mor i oklaski rozbawionej widowni. Nader 
przystępne ceny, bo od 50 gr. do 1.90 zl. 
pozwalają nawet niezamożnym skorzystać z 
tak godziwej rozrywki, jaką jest teatr.

W sobotę premjera „HAU-HAU“. Teatr 
nasz idzie dalej po swej ambitnej linji da
wania publiczności sosnowieckiej ostatnich 
nowości scen europejskich, wystawna przeto 
jako najbliższą premierę świetną angielską 
komedję „TIau-Ilau“ („Bryś“) Hodgesa i Pcr- 
cyvaia, która na scenie łódzkiej osiągnęła 
90 przedstawień. Reżyseruje ją J. Goła
szewski.

W niedzielę popołudniu o godiz. 4 po ce
nach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. „TA- 
CYŚMY JUŻ SĄ!... („MISTIGRF).

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Czwartek 21 b.m. — „Manewry jesienne'1.
Sobota 25 bmi. — „Pod gwiaździstą ban

derą" o godz. 15.30.
Sobota 25 b.m. „Hiszpańska mucha1.
Niedziela 24 b.m. — „Księżniczka Ollala11 

o godiz, 15.50.
Niedziela 24 b.m. — „Matrykuła 551'.
Wtorek 26 b.m. „Hiszpańska mucha11, 
środa 2? b.an. — „Bohaterowie" premjera. 
Czwartek 2? b.m. — „Matrykuła 55".
Sobota 50 b.m. — „Bohaterowie11.

X O BEZPIECZEŃSTWO MŁODZIEŻY. 
Z bralkiu braplałtinych śliizigŁmieik liczme 
mzęftźe młcidlaleiży używają teigo euwirłu 
riia gf]iiin'a>nlklaicth., oo prfąezone jesit z po- 
waiżmem ulebezipieozeńslwetni, zwłaszcza 
wobec ustiaiwiióanyoh izmwoin temperąltary, 
skuiiktom czego lód ©tiajie eiię słałby i 
kruchy, jialk -równaeż z powodiu 'wyinąby- 
iwiainiiB. lodia, w następstwie czego mowa 
wiairHtwa latlu jest cionikia i słaba. Platfie- 
■Wiaiż większość gtlliinianeik stamowiią głębo- 
ikiie doły-, wipiaidimiięcńe pod lód grozii mii.e- 
uclbiroiiMią śmieiwą i dlłaitego poweteje 
pytanie, czy i u ma® wie' ubożałoby źa- 
broniić śliagainiiia się na gliiiniiiainkaiclh, jak 
to ma miejsce w inmych milastacih, gdzie 
ślibigamie się po miiebezpieaaiyeŁ dbfecih 
jest beizwiaględniie ztaikttoaine i za.rzaidize- 
miie to jest śdiśle puzestawegame.
X Z ŻYCIA STOWARZYSZENIA MŁO
DZIEŻY POLSKIEJ I ŻEŃSKIEJ W NIW- 
CŁ W tub. ntediziieilę StowairayBzenie 
mtodlziieży polskiej żeńskie w Niwce o- 
degmato eatulkę p-t. „Obraz Miaifki Bo- 
ekliiej". Wyiróżnflla eię g.rą p. Szozepemii- 
kówmiai. W tym aaimym dmiiu odbyło się 
wailme izelbramóe Śtowiairzyeizetnte młoidlzie- 
ży pofeMej męsikiej. Do nowego aainzą- 
Ai weszlli pp.: Duś — prezes, Piłat (se- 
kreitanz), Szeizepamłk W. (slkairbnlilk), SBcze 
pniniilk Leon (Hlbljoteklamz), Wńlmzek 
(igmspodiaitB), Oleś W. (nadzełnaŁ). Do ko- 
nnfeji rewizyijnej: Ptak K„ Opitak Fr., 
Wołuigą A Sąd honorowy: ks. patron 
bledieinmam, p. Pouidle-. dih. Oleś W. 

metodę mechanićżhego załatwienia. 
I’odzielomo na kategorje zarejestro

wanych (większe i mniejsze ro
dziny) i wykonano r-ozdział żywno
ści (kartofli, cukru, węgla) tak, jak 
lo poprzednio dokonywały magistra
ty bez komitetów. Stała się natomiast 
rzecz znacznie gorsza, ponieważ dzię
ki temu mechanicznemu, biurokrałycz. 
nemu traktowaniu sprawy niema żad 
nogo kontaktu pomiędzy tymi komite
tami, a potrzebującymi pomocy. Zda
wałoby się, że skoro bierze udział w 
ąkcji czynnik obywatelski, to udział 
ten jpowinien polegać nietylko na pła
ceniu ofiar, ale współpraca powinna 
być istotna. Zdawałoby się, że powin
na nastąpić faktyczna opieka społe
czeństwa nad pozbawionymi pracy, 
materjalna f moralna, że zaintereso
wanie losem potrzebujących pomocy 
będsrie bezpośrednie. Tymczasam nic 
z tego i dzięki mechanicznemu trak
towaniu sprawy, dzięki decydowaniu 
formal;styczn:e pomocy wedle (reje

stru, w wielu wypadkach istotna nę
dza pozbawiona jest tej pomocy.

.Trzeba stwierdzić, że społeczeństwo 
nie bierze udziału w akcji pomocy 
lrezroboczym (poza płaceniem ofiar), 
komitety zaś, które powstały, są je
dynie jakąś niepotrzebną nadbuirlową 
istniejących instytuc-yj samorządo

wych i państwowych.
Z szumnych zapowiedzi nic nie zo

stało, a w praktyce zamiast pomocy 
mamy wrażenie, że w wielu wypad
kach została ona utrudniona w sto
sunku do tych, którzy jej naprawdę 
potrzebują. Taki skutek musiał być 
jednak z chwilą, gdy społeczeństwo 
faktycznie usunięto od wypływu w tej 
pracy.

Gdy się tak obserwuje to, co robią 
owe komiłety, nasnwają się pytania: 
poco było naprzykład odbierać w 
Sosnowcu Towarzystwu dobroczyn
ności pracę wydawania tanich obia
dów, kiedy w sposobie wydawania 
nic się nie zmieniło, tylko w nazwie? 
Dlaczego się mówi o rozdziale żywno 
ści przez komitet, kiedy robi to Ma- 
gistrat? I t. d. i t. d.

Faktyczną pomoc, związaną z wyni
kiem bezpośredniem w sytuację ro
dzin, dotkniętych bezrobociem, oka
zują inne organizacje, oparte może 
na starych, przestarzałych zasadach, 
ale jakże skutecznych w .rezultatach. 
O nic-h napiszemy innym razem. 
W tej chwili mamy prawo jednak 
żądać, aby Komitety istniejące, dy
sponujące ogromnemi sumami i z sub- 
wencyj, z ofiar, dopłat i t. d., wylegi
tymowały się dokładnie z tego, oo 
zrobiły.

W tej chwili dowiadujemy się ze 
sprawozdań Ł. powierzchownych 

Czeladzi, Grodźca, Dąbrowy, Za
wiercia, że tyle, a tyle otrzymano z 
„centrali" węgla, cukru, kartofli i... 
rozdzielono. Poza tem prowadzi się ta
nie kuchnie (nie wszędzie) i... i na tem 
koniec. Prawda! Na Boże Narodzenie 
rozdzielono... pierniki.

W porównaniu z szumnemi arty
kułami i odezwami w jesieni wyglą
da to cokolwiek na groteskę.

Sytuacja w przemyśle węgl.
W ZWIĄZKU Z KWESTJĄ 

OBNIŻKI PŁAC.
W 'cliniiiu wtciioriajisizymi ziawodiołwe awriiąfc 

kii górmiiicizc w Zaigłebiai otlrzymiaTy otcl. 
Riaicly zijwzidlu ziaipirosizciniic ma komfeireincj^ 
w sipnaiwiie chiwźfci plac ma ipoiniiicdlaiiałloik 
25 bm. Tem diżiień zia<d'ecydiuje ipnzcfio o 
isyitm.aicji: w >priz<eimyłśile węglowym Za
głębia.

O ile sprawia ta n<a teireinne Zajgłębiia 
maiołgóll' tmglkłowiainia jesł pnz<eiz obie ©tro
ny w aitmosfeirize dość ©poikiojmcj, trzłeczio- 
wej., o tyle na śląskiii tempeinaitu/ria wra- 
t&tia. W dimim dlziiisłej^izym odbyć się ma 
zeibinainiie deilegaitów Raid zialiotgłowyfclh, na 
któreim z<a\piaidlnii-e decyzja c-.zy proik/liaimo- 
■wiamy ziois-tamie strajik, cizy miie. Ze wizigllę- 
cliu na to. że orgamiizaieje zawodowe gór- 
milczę Zagłębia msitaflaiją swoją talktyikę w 
połrożminiiiemiim z omgam.iizaicjiaimi górmłcize- 
mi Śiląplkia ■diaień {łziiełejisizy nia Śląsku 
ma ©woje znaiG^e.mie i dlta Zagłębia.



Nr. 1S. .JCWRJTCR Z®EHOPNr czwartelć 31 stycznia 1932 roSćii.

Recital pieśni
IRENY STRYKOWSKIEJ- 

FARYASZEWSKIEJ.
Pnaiwidwwą satmJką wofcalną operować 

motżnia ay dlwóch różnych octach: allbo 
dflia wprawdzie łlaitwiictj olśniewającego, 
nile bairdao zewnętaznego afektu, albl» też 
cliła ujaimniiemia isitotoego ptókna tych 
poałycikóflh motywów, które aamairte 
jest prizeidewszyisiiikietn w fpiieisnuaion. 
Przejawom takiego ujawnieA pełnej 
poetyckiej treści są recutallc Ireny Stan- 
kowelkfcj - FaryBSzewskte, jednej ® naj- 
wykiwintinicjszydi piieśniiarek polskich. .

Stosunek p. FairynezOTiskiiej do kiawtej 
śpiewanej P^śni jest pełen uajipowaiż- 
niejszego wysiłku w sensie oaBrowtecigo 
opanowani muizyoanej i poetyckiej tre
ści wtTOnu, szczere-A a porywającej emo
cji o pięknem iiinyoznem skupieniu hub 
feć dramaitycznem napięciu'.

Wszystko w Schubercie i Straussie 
byiło głęboko wyczute i podane ełuAa- 
czom głosem pięknym i oaiotoąigtouą 
fmaizą o taafmyct dynamficizniych akcen
tach. Ujmująca prostota i powiaiga naida- 
ją interpretacji p. Faryaszeiwskiicj ana- 
tnionia -wysokiej ran®i artyzmu. W dłu
gim szeregu pieśni, odśpiewanych na o- 
eteJtmim koncercie, zachlwyiciillla śptawacz- 
ka prtefcwezyistkicm tą właśnie beąpo- 
średiruiością odiczuciia, znajdując w p. 
Stefemjii Alianta, profesorce państwowe
go konserwaatorjum muizy-aznego w Kate- 
wiicarah, bardzo miuizyksilnn i wierną to- 
wamzyszlkę .na fortepianie.

Koncerty oirgainii-zowainc przez pań
stwowe konwrwaitorjiiim muzyczne w 
Katowicach powinny gromadzić całą e- 
jiitę umysłową, są one Ibowiemr koniecz
nym elementem w prawdziwie kiulltonail- 
nem życta naszego środowisk®.

Jotom.

X ODCZYT O SZWECJI Z FILMAMI. 
Do Katowic przybył p. Feilfeiniius, sekre
tarz Tmrarizyistwa p-ołsko - eizwecikiieigio 
IW Stocikholmic. który wygtaii dizflś w 
czwartek o gocłz. 18.15 odczyt o Szwecji 
w iMkailu Syndykatu pofekidh hiuit żelaz
nych w Katowicach, ul. Lomipy 14, boga
to .ilwstrowamy filmiaitni o Szwecji. Wistęip 
ma odozyt wolny. Porraifeim p. Fcfflemius 
ma zaimiiair założyć w KatowHciaieih, jatko 
w oetnirumi najżywszych, olurictów hiam- 
dlowycli ze Szwe-cją, Koło polsko-sizwedlz. 
kie, którego celem byłaby pnaioa tniaid 
ablliilżeraieim kulłtuirailnem olbu narodów 
oraz protpaigowwnrem wzajemnego pioizwa- 
wamia tych krajów.
X MONOGRAFJA ZAGŁĘBIA DĄ
BROWSKIEGO. (Zeszyt Nr. 2, toim U). 
Ukawał się .zeszyt nir. 2 wyidawnóotiwa 
„Z przeszłości Zagłębia Dą!brioWiskii)eig!o“. 
Na treść zeszytu śkłaidlają się dzieje Bo 
htnoiwniilk, Doibiieisizoiwic i Rogoźnika^, hi- 
starja diawincgo gór.nllottwia na terenie 
wymienionych wyżej wiosek z uiwizględ- 
mieniem kopalń dżiś juiż nieńliltatejącylch, 
legendy o kościółka w Bobrownikach, 
o mogile powstańczej i Toitanaidh w Do- 
bieszolwtioach, wreszcie podłamie ludówo- 
góimfoze o dkamienralych bmaiciiaich na 
wizigóriaaich Rogoźnika. Zcsizyt tein oimia- 
wita również pomisłainiic przysiółków: No- 
rniiiairki, Wygoda, Wcsdła, Katnyce, Ca- 
bamy i Niebyła.
X ECHA NADUŻYĆ W KASIE CHO
RYCH. Tematem rozpraw Sądni ofciręgo 
■wego jest od kilku dni głośna sprawa 
nsudużyć w .powiatowej Kasie chorych w 
Sosnowcu, która w swoim oz-asie wywo
łała*  wielkie pomuiszeniie w Hpoteozeń- 
sflwiie. W latach 1925 —- 1926 kieirownii- 
króra skiłlaidrniiey Icikiainsfciej w Kasie cho
rych byił Stanisław Żywna (Wiaireizaiwai, 
Mairetzałkawisikia 140), dostawcą specyfi
ków leikainskfeh Airon Szpinak (Warsza
wa, Rymairdka 14). Żywnie ziamzitaa się, 
że po oitrzymamińu pożyczki - łapówki 
w lowocie 8000 zł. od' Szpinaku — prizyj- 
molwał beiz zastrzeżeń wszelkie prepara
ty leikarBikiie, dwstamciaoine przez niego i 
'rozsyłał do aptek K. Ch. Specyfiki by
ły fafeaowame i próeiz opakowania. i na
pisu .nie mdlały mc wspólnego z etykie
tą wdldiniiejąęą ma opakoiwHimu. W ciągu 
trzech dimi rozprawy przesUiiiehiamo kiill- 
kuidniesięciiiu świadków7, przeważnie le
karzy, farmaceutów i pracowników K. 
Ch. Zerzmiainiia świadków7 wobec długiego 
okresu czasu, jaki dzMii od ch-wiillli wy
krycia prizestępstwia, eą chwiejne i nic 
kenkiretmeigo nie wnoszą do sprawy. 0- 
Skarżonego Szpimialka i Żywinę bronią 
aldlw. Krzemuueki i Koenig. ÓgSoHzemńe 
wyroku nastąpi aa Wika dini.
X PŁUGI DO ODRZUCANIA ŚNIEGU. 
W małe wi^kszjych opadów śnieżnych

na lliinji lYiamsaaiwa — SoSiiolwfec i Ząb
kowice — Szczakowa, uiriuchomiione zo
staną pługi do oidlrzuioania śniegu. W 
zwiąakiu z tom dyrekcja kolejowa ostrze
gła., albiy osoby izuiajidujące el'.ę w ohiwiilli 
pinzcj.ciżd0aini.a pługa bliielkio łonu kolejo
wego aaicłboiwiał y ostrożność, pointeważ 
śnieg odhffluicainy ma odległość 20 mcirów 
może być powitałom 'wypaidku.

X WYPADEK SAMOCHODOWY. 11- 
letai Jerzy OjdlauiiOimsIkii, izaimiieiszlkaly 
pinzy roidiziciach w Sosnowcu (Prosta), 
prizcichoidiząc omogdlaij przez jezidlniię n'a- 
iwprosit Iklinia Uidlziiatoweigo zostali uide- 
araany iwiacililliainzem ezyibko jaldącegio atu-

ta ' Moldirzejowefkiiioh .zakładów, ipnowia- 
dtanego pnzez eizotera Józefa Stroska 
(Nawa 5), Wsk-uitek uderzenia cihlnpiec 
upaidl i Ibyił wleczony pnzez aiuto ma 
prizesiiTizieinii kiiilkiii metrów, dtoiznaijąc ogól 
aiyclh obinaiżeń. Policja spisała profckiuł.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
Ibiraimic jednego z domów prrz-y nnhiicy Nu- 
.ruilioiwii'Ciza w iSoHnpwcu mapilla się oiicgdiaj 
w celu eamobójozym esencji octowej 
20itetiniia Zofj.a Polfcia., aaimiieezkiała iw- 
Moidlrizejpróc, przy uifcy Hcimryikia. Dc- 
niaitkę praewiiieiziioino na kiuiraicję dte zpi- 
■fiala m.i:ej.sikiiie.gio na Paktowe. Pirzyiozyina 
tairgirięcia etę na życic .nifeamiamia..

RADA MIEJSKA W DĄBROWIE
OBRADUJE BEZ UDZIAŁU PRZEDSTAWICIELI KLUBU MIESZCZAŃ

SKIEGO I P. P. S.
Onegdaj odbyło się posiedzenie Ra

dy miejskiej w Dąbrowie. Na wstępie 
załatwiono pewną formalność, mia

nowicie prezes Rady dr. Piwowar za- 
koimunilkował, iż pewna ilość radnych, 
śkuitkiwn mieuczęszczania na posie
dzenia Rady, utraciła mandaty i na 
ich miejsce zostali wezwani uprawnie
ni zastępcy. Jak w swoim czasie nad
mienialiśmy, skutkiem wynikłego za
targu na .posiedzeniu Rady w dniu 6 
lipca T. ulb. w spra-wie głosowania nad 
przyjęciem sprawozdania budżetowe
go, i udizelenia .zarządowi absolufo- 
rjurn, klub prawicy oraz P. P. $. o- 
puściły salę obrad i od tego czasu o- 
bydwa kluby udziału w posiedzeniach 
Rady nie biorą. Stosownie do przepi
sów, tr.zeba było sprawę załatwić for 
malnie, co też uczyniono ma ostafniem 
posiedzeniu. Z zastępców przybył tyl
ko p. Antoni Malewski z klubu miesz- 
czań6iko-goąpoda.rczego, który nie u- 
ważał za stosowne porozumieć sic w7 
tej sprawie ze swynn klubem.

Z właściwych spraw najpierw za
łatwiono statut podatku od kopalń 
węgla na 1932-33 r. Podatek uchwalo
no'w wysokości 1 proc., chociaż w ro
ku ub. władze nadzorcze obniżyły po
datek do 0,75 proc. Uchwalono rów
nież statut specjalnych opłat drogo- 
wych na 1932-33 r. w dotychczasowej 
wysokości. Podatek ten ma przynieść 
50 itys. zł. Zkolei upoważniono zarząd 
miasta do zawarcia umowy z dyrek
cją -kolei, w sprawie wydzierżawienia 
części terenu Ł>. dworca dęblińskiego. 
Na terenie tym, o przestrzeni 1634 
mtr. kw. przedstawiającym obecnie

Przedsiębiorstwo kredytowe 
niebieskiego ptaszka z Krakowa.

W obecnych czasach kryzysu go
tówkowego każdy udzielający poży- 
czek uważany jest za wielkiego do
broczyńcę. Okoliczność tę wyzyskują 
różni osobnicy, zakładając fikcyjne 
spółdzielnie, które óbiecują swym 
członkom udzielanie pożyczek na do
godnych warunkach. Instytucje po
dobne kończą zazwyczaj swój żywot 
bard-zo szybko .po naciągnięciu swych 
członków na mniejsze lulb większe 
kwoty pieniężne.

Przed kilku tygodniami .pojawił się 
i w Sosnowcu jeden z podobnych „do
broczyńców" w osobie niejakiego Bo
lesława Gawalewicza z Krakowa, któ 
ry otworzył przy ulicy Piłsudskiego 
nr. 64 prizedistaiwiclelsijco Banku kre
dytu urzędniczego w Krakowie i po
wszechnej kasy Ikredylowo-hi.potccz- 
no.j.

Po uruchomieniu biura Gawalewicz 
zaangażował kilku agentów, wyda jąc 
im polecenie angażowania członków 
w calem Zagłębiu. Gawalewicz oraz 
jego agenci zjednali sobie znaczną 
ilość członków, którym obiecywali w 
krótkim czasie duże pożyczki na do
godnych warunkach.

Każdy nowowciągnięty członek mu 
siał, rzecz oczywista wpłacić wpisowe 
w sumie 10 zł., oraz złożyć pewną su
mę, w zależności od wysokości żąda
nej pożyczki, wahającą się od 50 do 
100 zł. na różne koszty, związane z 
niezbędnemi alkoby ‘formalnościami 
dla uzyskania pożyczki.

W ciągu kilku tygodni przedsię
biorstwo Gawalewicza zdobyło parę- 
set członków, którzy cieroliwie oczę

rozpaczliwy obraz i będący razsadni- 
kienn chorób, Magistrat chce urządzić 
postój- dorożek, obramowany zieleń- 
tami i kwietnikami. Dzierżawa rocz
na wynosić będzie około 600. zł. rocz
nie. Dalej rozpatrzono podanie Tow, 
przyjaciół teatru w Sosnowcu, które 
zwróciło się do Magistratu z p-ropo- 
zycją zakupienia przez miasto 20 
przedstawień po 400 zł. Zarząd miasta, 
sprawę przekazał Radzie miejskiej. 
Komisja skartbowo-budżetówa rozpa
trywała nabycie 1 przedstawienia na 
rzecz pomocy bezrobóczym, co Rada 
uchwaliła.
Wreszcie kilku płatników zwolnio

no, względnie zmniejszono im podatki 
.miejskie, ora.z umorzono 7192 zł. nie- 
ścią.ga In ych pod ąitków.

Przy interpelacjach poruszano spra- 
\ wysokiego szacowania gruntów 

przez .magistracką komisję szacunko
wą, oraz sprawę opłat za wodę. W od
powiedzi p. wiceprezydent wyjaśnił, 
iż obecne przepisy o korzystaniu z wo
dociągu miejskiego wprowadzone zo
stały tyilułem próby na okres 6 mie
sięcy, gdyż Magistrat zda je soiliie 
sprawę z tego, żc przepisy te, z braku 
odpowiednich wzorów i .praktycznych 
wyników w tym zakresie, nie mogą 
być doskonale i .dlatego też spraw7ę 
pobierania opłat za wodę traktuje się 
bardzo liberalnie, uwzględniając każ
dą słuszną reklamację. Na tern obrady7 
zakończono, przyczem p. prezes za
komunikował, iż w sobotę, dnia 23 
b. m. odbędzie się pierwsze posiedze
nie budżetowe Rady7 miejskiej.

kiwali na pożyczki.
iNezależnie -od wpłacenia przez uio- 

wopozyskanych członków składek, 
Gawalewicz ubezpieczał ich w Tow. 
ubezpieczeń „Vita”, gdzie był akwi
zytorem, ciągnąc w ten sposób również 
dochód, w postaci prowizji. Nie ma
jącym ochoty ubezpieczać się Gawa
lewicz groził nieudzieleniem pożyczki. 
Oczywista w praktykach tych ne
nie wiedziało Tow. „Vita".

'W ostatnich dniach niektórzy z u- 
działowców, po wyczerpaniu się ich 
cierpliwości, poczęli natarczywie upo
minać się o udzielenie pożyczek, ew-en 
tualnie o zwrot wpłaconych Gawale- 
wic.zowi pieniędzy. Jeden z nich po
jechał nawet do Krakowa do Banku 
kredytu urzędniczego, aby przyspie
szyć udzielenie mu pożyczki. Tutaj 
spotkało go przykre rozczarowanie, 
gdyż oświadczyli mu, że Gawalewicz 
nie jest upoważniony do występowa
nia w imieniu .Banku i pobierania ja
kichkolwiek sum.

Gawalewicz, widząc, że ziemia pali 
mu się pod nogami, zlikwidował po
spiesznie swe przedsiębiorstwo i wy
jechał do Krakowa.

Po jego wyjaździe poczęli zgłaszać 
się poszkodowani ze SKargami do wy
działu śledczego. Naskutek tego 
wszczęto dochodzenie i Gawalewicza 
zatrzymano w Krakowie, skąd odesła 
no go do Sosnowca.

■ Wydział śledczy po przesłuchaniu 
Gawalewicza przekazał go do dyspo
zycji sędziego śledczego. Pomysłowy 
„dobroczyńca" był już w swoim cza
sie karany, przez sad za oszustwc

Kiedy cadyk
JEDZIE DO PALESTYNY.

Jaik dioinioisiikśmy, w uib. (ponided^iiiailelk 
^yyijecbia^ z Wa'rQziaiwy <bo Pafte&tynny 
tr-eib. Ailieir, caidyik coctaitwórcia z Góry 
Kailiwairjii. Caiclylk oclibywia swą .p-odiróż do 
Koinisdiaui tyin.cipolia w asflonce, wyiniaj-ętej 
za 1500 dolkurćiw'. ]etd'zd<e w towa.rizyisłwlie 
roidraiiny i d-w-oinu., 'ztoiżoincigo z 'diwu.dlziie- 
słu -kiillku osób.

AV pGin -Gidfziiiak-k wieicizorem ciaidyik p>rz« 
je^diżail prizióz Kaffioiwiiice. Cala ży
dów i żydówek z Zaig^ęhiiia. -i. śląislka ze- 
birałia eii<ę mi dłwioir>c*u  w Kaificiwdicach, by 
ujinzeć iswago „euidodiwórcę1', który tw.- 
Ciznitón.y tiaiktómii djowioidiaimii syimipa^jii., jioiz 
diaiwial węizy&flkiiijm po gjtoazni... na s®cjz^- 
ściie. WłZimioiżomy mipływ żydów .zmuuisiił 
ipoilitój^ę do ■wizmioctóeiniiia poistórm/ków. 
Pózia ełt'r‘ais<zlllbvą wiriziaiwą i okrzylkanni ira 
erześć cudioiwneigo relbeig’0, niiie ctósiztó dio 
•wyłkr-oczcń.

X UWADZE POKRZYWDZONYCH 
PRACOWNIKÓW. W gwarni ozatsiie (pdsa- 
Klśmy o ziamnkiTiii-ęci«u fabryikii wyinolbów 
aizbcistóiwo - <-eiraeind‘O'wych Jaima Jiaidkja. i 
S-kii va Oigirouliaicńciu, której priaiWwmtóy 

dwlk/lliiwe sitina^y, skudlk^eim ruie- 
fw \ płiaiciŁbDiiia titni imadeiźueigio zairoibku. Otóż 
w dmiuu 15 1'U‘tcigiO r. tb. odbędiziie w 
kiaimceiłiairjti hriipotGCz.nej pinzy Są.clirti-e okTę- 
gwwyim. w tSoisnoiwcu feipnze»d®iź prizeiz ,pnj- 
bJlrctziDią l&cykbaję w diniiigiiim ierimiiimie 
wyrmfi>cmiiioin.e<gio pirizcidFtófr-birsitwia. W .ziwii^yz 
Ikni z tom ]?.riaiC'0iw(Diiicy tego flalkłaidiu ipo- 
•wflintnii ■cŁoipiiiliiroiwraić siwiej sprawy i 
żyć fftwań, aby winaiztó przepinoi^aidizem^a 
liiicyt-aicjii mogilii ofirizyimać boidiaj cztęść 
6wyc4i pr et eins yj •
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. 
Eleomoiria Samifclkia z Będlzóma (Pioidnatm- 
c^e 5) skriaidllia oni©gidi3|j z mcesizikiainiia- 
Euigeinjiuisiza Bioigdłatsizeiu^lktógo żefliaizikio 
delktiryicizine <i etódę, łą-czmej 'wairtóśoi' 
300 zl. ZawiiaictómiiiDinia <o kmajdlzJ-eży ipoili- 
ctjia ■aweisiztóiw.alia iz'l!oidz(iiej'kę d .puizefkiaiżata 
ją 'wllaidizcm f-ajdiowyon.
X KRADZIEŻE. Ze składu aiple0anx2'go 
Anitón^eigiO' Ołędtzkiegio w Sostuoiwiu (Per
ła 3), »kinat(lizi'Ginto wij-ęikisizą dlliośc ikil e.jn>, 
myidła. omaiz 'kcijikain-aócie paczeik fa.rib. Po- 
iszlkodioiwigiijy oibiltóaa 6.we istinady ai.a 900 izb 

Pioidciziais n.iieiolbcciiiłości domiojwimilków <n-i>6 
^niaind epriaiwcy do^tailti snę clk> mńiesdka- 
■niiia Aufoniimy Będk-owslkieij -w Sośnic w en, 
prizyczeon islknaidlli móżną giairięjietnolbę, wain- 
toiśrii kiiflikufdlziiiceiięciiiu złotych.
X NAGŁY ZGON. 50-łetóiiia Kiait<air®yinia 
Leeelk, ziaimii-eisizlkiaipa w Będlzwe pnzy 11'lfi- 
cy Potóclkitógio ), piiaiciz(kiab izumairłia cme- 
głdiajj liiaig/le ■w&kiuitelk amewiryiziinju aeiroa 
w nisif^pie posesji mir. 3 przy -uildicy Mia- 
łiacłuoiwsikicigo, Zwłoik.i cifcainu&zIkŁ /pnzieiwiiie- 
ziiomo do kwlintóy.

Niepodjęte miljony...
WYKAZ DOLARóWEK.

Cały szereg szczęśliwych posiadaczy wy
granych dolarówck nic zgłasza się do urzę
du pożyczek państwowych celeni podjęcia 
premij. Poniżej znajdą czytelnicy wykaz 
wszystkich nieodebranych dotychczas wyc
howanych dolarówck:

12.000 dolarów — 1416285.
8000 dolarów — 90661.
5000 dolarów — 549601 919593.
1000 dolarów — 753276 983709 H 05040

1544650.
500 dolarów — 2419 158688 559604 577801 

1008546 1027585 1401587.
100 dolarów — 10040d 19274 26203 56894 

57777 80911 129662 150797 168860 256595 275749

1019402 1066999 1074509 1076428 110568 1116393

295528 295077 297661 509165 521797 527551
528080 559115 412662 469588 515470 552539
564756 628259 651674 658118 659594 645530
653576 660964 662818 666972 671214 681001
690324 699878 718495 720195 72.3274 728361
746455 765920 795248 802757 807985 810391
818581 822776 852265 840726 848022 877515
878265 952125 955169 1006958 1011827 1012465

1499265.

1123477 1156979 1185574 1257372 1240092
1257254 1527082 1553947 15.55668 1597682
1409706 1427566 1429912 1458121 146285?

WAPNO PALONE 
budowlane - wysokoprocentowe oraz 
wapno gaszone i miał wapienny po 
cenach konkurencyjnych do nabycia 
w Zakładach Wapiennych firmy 
„ELTES“ Sp. Firmowa w Będzinie, 
ul. Sielecka 17, tel. 5-95, dostawa w 
każdej ilości własnemi końmi. 406

. NA PRZYJĘCIU.
— Jak ci się podobały suknie pań?
— Nie wiem...
— Jakto?
— Bo, nad stołem nie można było sukien 

zobaczyć, a pod stół nie zaglądałem.



6. ,.KURJ0R ZACHODNI' czwartek 21 stycznia 19"2 roku. Nr. 16.Kłopoty i niedole właścicieli autobusów
56 tysięcy zł. od autobusu wartości 7

Kwestja mchu autobusowego w 
Polsce, a zwłaszcza wytworzony w o- 
słałnich miesiącach chaos w tym 
względnie, wynikły z różnych rozpo
rządzeń władz centralnych. Sprawa 
ta nie 'była dostatecznie oświetloną w 
miejscowej prasie. Ciekawych infor- 
macyj na ten temat udzieli p. inż. 
Brojewśki, prezes Związku przedsię
biorców autobusowych, naszemu ko
respondentowi olkuskiemu.

— Duże wrażenie wśród przedsię
biorców autobusowych — mówi p. 
inż. Brojewśki — wywarło rozporzą
dzenie p. ministra robót publicznych 
z dnia 5 października r. ub., oraz do
datkowa instrukcja z dnia 7 listopa
da r. ub. w sprawie wprowadzenia o- 
płat systemu ryczałtowego na rzecz 
państwowego funduszu drogowego od 
■wszystkich autobusów w Polsce. Z 
dniem 15 listopada miały obowiązy
wać bezwzględnie bilety państwowe, 
które przedsiębiorcy autobusowi obo
wiązani byli wykupywać zgóry, pła
cąc 25 proc, podatku i koszt druków 
(1 bilet jeden grosz), oraz posiadać na 
każdy poszczególny odcinek, tj. od 
stacji X do stacji Y odpowiednie bi
lety (np. na linji Sosnowiec — Ol
kusz .— Miechów — Busk 248 ksią
żeczek z poszczególnymi biletami i 
stacjami, przyczem każdy bilet powi
nien być przedziurawiony przez kon
duktora autobusowego w trzech miej
scach: dzień, miesiąc i kurs). Niewy- 
danie biletu pasażerowi lub też nie- 
przedziuran ii nie pociągało za sobą 
karę 5 tys. zł. lub 5 mieś, więzienia, 
ewentualnie obydwie kary łącznie, 
przyczem karę tę miał płacić przed
siębiorca autobusu i pasażer, a nie 
konduktor, który w tym wypadku 
nie byl odpowiedzialny. Technicznie 
było to nie do wykonania, a podatko
wo dawała bezwzględnie dla każdego 
autobusu deficyt.

Od dnia 1 kwietnia 1951, tj. od dnia 
w którym ustawa obowiązuje, zaszły 
następujące wypadki:

1) do 1 Iipca przedsiębiorcy auto
busowi nic nie płacili, ponieważ otrzy
mali nakazy dzięki zlej interpretacji, 
ustawy i rozporządzenia Ministerstwa 
z magistratów i wydziałów powiato
wych. Jako przykład niech posłuż) 
taki fakt: autobusy 14-osobowe o- 
irzymal) nakazy płatnicze za 1951 r. 
w kwocie 27 tys. zł. Były również wy
padki, gdzie nakazy płatnicze opie
wały na sumę 56 tys. zł. Przedsiębior
cy ąjtjobusowi posiadający wozy war 
tości 7 tys. zl., oszołomieni taką fan
tastyczną. cyfrą, oczywiście nic nie 
plac,i 1'1.

2) . Po 1 lipca pomimo starań i skła
danych memorjalów do wszystkich 
czynników rządowych, a zwłaszcza 
do p. ministra robót publicznych, no
tabene bezskutecznych, wszystkie au
tobusy wstrzymały komunikację, z 
wyjątkiem przedsiębiorców woje
wództwa Krakowskiego, wprowadzo
nych przez Związek turystyczny kra
kowski. W pięć dni po ogólnem unie
ruchomieniu linji. na skutek odbytej 
konferencji zarządu Związkti związ
ków przedsiębiorców autobusowych

Rzplitej z p. premjerem Prystorem. 
11'uch autobusowy został wznowiony. 
P. premje.r zwoływał kilkakrotnie 
międzyminislerjalne komisje, na któ
rych zapadły rezolucje w dużej mie
rze pokrywające postulaty Związku, 
a mianowicie, że podatek od wozów 
mechanicznych powinnien być oparty 
na opodatkowaniu materjałów pęd
nych (benzyny, smarów iip, oraz o- 
pon). Uwzględniono również przy o- 
placie ryczałtem ilość miejsc w auto
busach, oraz od cen biletów potrącono 
25-proceńtowy podatek. Ulgi, które 
komisja międzyministerjalna uznała 
za wskazane zastosować, były jeszcze 
daleko niewystarczające, jednak 6pro 
wadziły podatek do około 15 proc., 
zamiast 25 proc. Później wyszło nie
spodziewanie rozporządzenie Minister
stwa robót publicznych, w które.m, 
jako zasadę, podano, że z dniem 15 
listopada r. ub. wszystkie autobusy, 
które chcą kursować, powinny wyku
pić tylko bilety państwowe, a tem sa
mem ulgi, ustanowione przez komisję 
ministerjałną. oraz rozporządzenie Mi
nisterstwa robót Dublicznych przy, za

stosowaniu ryczałtu, zostały anulo
wane, co, rozumie się, musiało spo
wodować wstrzymanie ruchu autobu
sowego w całej Polsce. Wyjątek sta
nowiło woj. Krakowskie, gdzie Zwią
zek turystyczny krakowski poczynił 
starania w Ministerstwie o specjalne 
ulgi, które uzyskał, podobno, nie
zbyt... prostą drogą. Wyjaśniło się po 
interwencji Związku związków przed
siębiorców autobusowych ti p. mini
stra, że żadnych ulg Związkowi tu
rystycznemu p. minister nie udzielał.

Wstrzymanie ruchu autobusowego 
w dniu 1 grudnia 1951 r. nie należ) 
rozumieć jako strajku, lecz jako nie
możliwość opłacały nadmiernego po
datku 25 proc. Stan obecny jest taki, 
że w całej Polsce autobusy kursują 
zaledwie w stosunku 50 proc, do ich 
właściwej liczby. Te, które kursują, 
wykupiły "bilety typu państwowego i 
opłacają podatek 25 proc.

Obecnie, pomimo kontroli, niektó
rzy przedsiębiorcy autobusowi nie 
stosują się do obowiązujący prze
pisów i wchodzą w kolizję z kodek
sem karnym przez niewydawanie bi
letów bądź wydawanie zużytch lub 
niekasowania itp.

Sytuacja taka trwa nadal z wyjąt
kiem rejonu Zagłębia Dąbrowskiego, 
a właściwie linji Olkusz — Miechów

tysięcy zł.
- Jędrzejów — Kielce, na której to 

linji przedsiębiorcy autobusowi 0- 
irzymali zezwolenia na uprawianie 
komunikacji, stosując opłaty syste
mem ryczałtowym.

Dyrekcja robót publicznych w 
Kielcach w osobach p. dyr. Kruga i 
taż. Paclaw.skiego zajęła stanowisko 
rzeczowe, uwzględniające zasilenie 
funduszu drogowego, biorąc pod uwa- 
gę jednocześnie stan gospodarczy 
przedsiębiorców, oraz kryzys, jaki 
panuje ogólnie. Jednem słowem oby
dwie strony osiągnęły porozumienie.

Przy pewnej modyfikacji projektu, 
złożonego, przez Związek przedsiębior 
ców autobusowych w Olkuszu, w któ
rym Związek zagwarantował termino
we uiszczanie zaległości, oraz termino
we wpłaty bieżące przy jednoczesneni 
przekazaniu b. poważnych sum na 
rzecz funduszu drogowego, interes 
skarbu został pogodzony z interesami 
płatników, tj. przedsiębiorców auto
busowych.

Obecnie Związek autobusów w Ol
kuszu w myśl wskazówek Minister
stwa robót publicznych oraz.swej 
centrali w Warszawie przystąpił do 
zorganizowania spółki autobusowej, 
do której zgłaszają swój akces wszy
scy właściciele autobusów.

(Ko).

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Wychodźtwo z Polski i powrót emigrantów*.

Według ostatnich danych główne
go Urzędu statystycznego, w ciągu 
ll-(u miesięcy ubiegłego roku wy
emigrowało z Polsik ogółem 74.565 
osób, w tem 65.447 do krajów euro
pejskich, oraz 11.118 do krajów po- 
zaeu ropejskich.

Z pośród emigrantów, którzy wyje
chali do krajów Europy, 52.288 wy
jechało' do Niemiec, 27.784 do Francji 
oraz 5.575 do innych państw. Do kra
jów pozaeuropejskich wyemigrowało: 
1.280 osób do Sianów Zjednoczonych 
A.P., 1.255 — do Kanady, 4.158 — do 
Argentyny, 1.049 — do Brązy Iji, 1.218 
— do Urugwaju, 411 — do innych
krajów Ameryki, 1.477 do Palestyny, 
oraz 270 osób do innych krajów po-

Kronika gospodarcza.
WZROST BEZROBOCIA O 9.149 OSÓB. 

\Ve<llug danych państwowych urzędów po
średnictwa pracy, liczba bez roboczych, za
rejestrowanych na terenie całej Polski w 
dniu 16 bm. wynosi 509.258 osób. W po
równaniu ze stanem z ubiegłego tygodnia, 
bezrobocie wykazuje wzrost o 9.149 osób.

WYKAŃCZANIE MAGISTRALI WĘGLO
WEJ. Francuska spółka komandytowa akc. 
Schneider et Co. otrzymała zezwolenie na 
działalność w Polsce celem dokończenia bu
dowy unagistrali węglowej. Na działalność 
w Polsce przeznaczony jest kapitał 350 tys. 
zł., tj. 1 mil jon fr. fr.

O USPRAWNIENIE POLSKIEGO EKS
PORTU. Międżyniinisterjałna komisja po
pierania eksportu zajmowała się na ostat-
n.iem posiedzeniu sprawą eksportu płodów 
hodowlanych. Po ogólnym referacie o sy
tuacji eksportu, która wykazuje wielkie 
trudności, stwarzane przez państwa impor
tujące i olbrzymią konkurencję państw eks
portujących, wywiązała się ożywiona dy
skusja nad obecnem położeniem. W wyni
ku dyskusji ustalono szereg wytycznych, 
zmierzających do uspraw nienia naszego eks
portu. W szczególności zalecono zwracanie 
specjalnej uwagi na dobór i jakość wysy
łanych towarów oraz na organizację zbytu.

NIEMIECKI RYNEK PRACY kurczy się 
szybko dla polskiego robotnika rolnego na 
skutek planowej polityki rządu niemieckie
go Fakt ten, zbiegając się z momentem ogól
nego kryzysu gospodarczego i ograniczonc-
m.i przynajminiej chw*i.low 7o możliwościami 
emigracyjnemi do innych krajów*.  wytw<o.rzył 
ipo-ważną sytuację na tych odcinkach kraju, 
które przez kilkadziesiąt lat wysyłały do 
Niemiec duży odsetek swej ludności, jak 
ąp. powiat Wieluński i uzależniły się go
spodarczo od niemieckiego rynku pracy. Ce
lem obszerniejszego poinformowania o cało
kształcie powyższego zagadnienia wydał in
spektor emigracyjny Urzędu emigr. p. Wła
dysław Skowron broszurę pt. „Kryzys i skut
ki emigracji sezonowej1’, która kwesłję tę 
traktuje w sposób treściwy od jej strony 
gospodarczej i wskazuje jednocześnie kon
kretny plan w^ilki z przesileniem wywmia- 
nem zjawiskiem zaniku emigracji sezono
wej w’ najwięcej zagrożotiiych powiatach.

TAJEMNICA SOWIECKIEGO BANKU 
PAŃSTWA. Dla międzynarodowych kół go- 

. spodarczych. które w ostatnich czasach ze

zaeuropejekich.
W tym samym okresie czasu wró

ciło clo Polski ogółem 67.984 wy
chodźców, w tem 61.586 z krajów eu
ropejskich. oraz 6598 z krajów poza
europejskich.

Z krajów europejskich powróciło 
clo Polski 19.761 wychodźców z Fran
cji, 55.615 z Niemiec, oraz 8.012 z in
nych krajów. Z pośród emigrantów, 
którzy powrócili do Polski z krajów 
ipozauropejskich, 970 powróciło ze 
Stgnów Zjednoczonych A.P.. 1.955 z 
Kanady, 2.248 z Argentyny, 142 z 
Jdrazylji, 2 z Urugwaju, 2 z innych 
krajów Ameryki, 177 z Palestyny, 
oraz 1.104 z innych krajów pozauro- 
pejskich.

szczegółuem zainteresowaniem śledzą układ 
stosunków na rynku sowieckim, rzeczą nie
zrozumiałą jest stały wzrost zapasów krusz- 
cowo-dewiizowycli sowieckiego Banku pań
stwa. Zapasy te w ciągu 1951 r. wzrosły o 
około 62 milj. dob, a to mimo wzrastającej 
bierności bilansu handlowego i znacznych 
pozycyj biernych w rozrachunkach z zagra
nicą. z których samo tylko norocentowanie 
zagranicznych kredytów 1c. iwycli prze
kracza 50 milj. doi. roczni','.

Z giełdy warsiawskioj.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 20.1.

AKCJE: Banlk Pofelk.i 101.00 — 100.00 
— 100.50 ®1.

PAPIERY PROCENTOWE: 7 pioe. 
Poż. stiahilliiiziaicyj.nia 55.00 — 54.25 — 53.25 
4 pr-oic. Poiż. iniwesitycyijdia seirjioiwta 
89.00, 4 piriOc. Poż. iiniw^tycyijinia 83.50 — 
85.00, 4 proc, pańsihr. poż. preimjoiwa 
dioilainoiwia 45.00 — 42.75, 5 proc. Poż. kom 
weirsyjdia 46.00. 6 proc. Poż. dolatrowa
55.00 — 56.00 — 55.50, 10 pro-c*.  Poiż. ko- 
lejową 101.00.

'WALUTY I DEWIZY: Bellgj.a 124.50. 
EŁoitendjia 559.50. Lomidym 30.90. Nowy 
Joirlk 8.917. Noiwy Joirk (kiaibell) 8.925. 
Pairyż 55.10. Pr-aigia 26.41 i pól, Sziwiaijcą- 
irijia 174.20.

PO MIODOWYM MIESIĄCU.
— A ty Zygmusiu sprzedałbyś mnie?
— Nigdy w życiu.
— Nawet za tysiąc nie?
— Wcale nie!
— No, a za sto tysięcy?
— Ee, nie mówmy o tem.
— Za mil jon?
— Cooo? A gdzież jest taki głupiec któ

ry tyle da je?
ROZMÓWKI MAŁŻEŃSKIE.

On: Zdaje mi się że kobiety wolą być 
piękne niż n dre.

Ona: Oczywiście — przecież mężczyźni 
są przeważnie głujpi, a mało jest ślepych.

Kronika Zawiercia.
X NARESZCIE. Do dinóa. 51 grudnia, 
mb. r. wfiizys»tikiiie katóy tikiairbioiwe, a nnię- 
clizy riinieimii 'i buifeijiszia., bezpośrednio po 
dtegada Iizibiie skarbowej w Kiielleacb, co 
płatnii-koim, mającym do kiaey •wicizeilkiiego 
.nofdlaatju pretensje, sipiraiw.iiaiłio wtelłe tiFud- 
.mościi', gdyż niiieiraiz dłuższy ozias miuiskdi 
czekać ma ziate(wińeimie swej spmaiwy. 0- 
becmiie od nowego roku kasy skairibowe 
ipinzeuizdy poid ziarcrząd i kiereiwiniictiwo u- 
irizędów ćlkiairbowydli. Woibec czego od- 
'powiiteidlziiiallinioiść aa- cizyininości: kasowe 
spadla na odtiiośirych ńiaozeiłniików uirtzę- 
dów slkiairlbiowyicih. Na teironie tutejszego 
nuteste i powiiaitu "Wisizelltkii^e pisima w spra- 
•weich karowych kieinowiaine mają być do 
ikiaisy uirzędu skainboiwego’, zaś ńpnaiw 
w ymiiiairoiwe i eigizekniicyjne do urzędu 
'■dktairłboweigio. Niaidito wszelkie odl worania 
av sprawach podatku dioeh-odiowege i obiro 
toweigo, kiienowiatne do komiiiajti sżaicuinlko- 
wej, odibiiera i ziała Iwiia. przewodiniiicizą- 
cy tych komiiftjii iniaczeJmiilk tiirtejiszeigo 
■urzędu skairibtoweigio p. Włodlziimiiierz Po- 
|pi<elk
X REKLAMACJE ŻYWNOŚCIOWE. 
Taiłom y ma żywmość na m-c styczeń roz
syłane będą bezwobocizyim przez Magi- 
sitlra't d'O dlniia 27 bm. i w tym cizad-e żad
ne trelkiliaimiaicije przyjmowane. aini też maz- 
paitirywąme w Magiiistiracie nie będą. Na- 
łoimiiia&t wszelkiego rodizaji.i rekliaimiacje, 
dotyczące akcjii żyiwinościiewej i węglo
wej, pffizyjimowa/ne będą priz-eiz Maigiisłrait 
>w dlnóii 28 bun., począwszy od goidz. 9 ra
no w Domm ludowym TAZ.
X A WIĘC NIE BĘDZIE PŁACIĆ. W 
dlniiu 19 bim. umieśoifliiismiy motetlkę ,p.t. 
„Inny hiaindllowai'!, a iintny płacić mwd“, 
otóż sprawa ta zodiała A^ozonaj wyja
śniona w ten siposób, że odinalliaizł się :«n- 
ny Gnzogtorz Macilurm. faikityicziniiie pro- 
waidlziący sklleip, a zamiie^kiująCy nie w 
Będiuiaziu, a pódl Będiuisizeim. A więc kirów- 
kia M'adh>uiry Grizeigoriza, ziam. w Będu- 
iSJZtUi, poizoMiamiie w oborze, a p Miciić lję- 
diziie właściwy wdmowiajca.
X NIEDOSZŁE SAMOBÓJSTWO. Dn-ia 
18 bm. we weli! Będiusz, gim. Pińozyce, 
miieisizikiainikia tejże w&i niiejiaika Otidlja 
Pliecudli, llait 25, av mdeifztkianiiu 6iwyc:h ro- 
diziieów, w celllu saimobójczyim Ayyipiila 55 
gir. butelecizlkę esencji octowej. Po uidiziie- 
leiniiu denatce pderwisizej pomocy pinzez 
dir. Meilceiria z Myisizlkowa, poizosteiwiono 
ją w domu nia Ikmiracji. Sten zdirowćia d»e- 
fn&tikii jest groźny. Przyczyną aamoibój'- 
isitwa., niiecilięć d'o życiiia z powodlu ka<- 
lectiwia (ibralk diwóciłi pa.lców u lewej rę- 
kii), ntieipoiwodizeniie w wyjściiu zia mąż, 
•bnalk pracy, a na konie miesmaislki rodzin
ne. Niedoszła eaimobójczyrnii już w rOiku 
ufbńeglyim uisilowała poina-z pieirlwazy po
pełnić saimolbójsitwo, rówoiteż prz-eiz wy
picie esencji octowej.

Kronika Olkuska.
Wybory do Rady miejskiej

W OLKUSZU.
W uib. tygodni im donosiliśmy o poczy- 

niiieiniiu st-airań przez pewnie sfery Oliku- 
sza w ttpraiwie' lożipisain.ia nowych wy- 
boirów clo Rady miiejicikiej w Olikusiziu i 
iZiliilklwiiidowaiinia w tem sposób go^podairki 
'kionmi^aryczncj, mającej dla Miteiretsów 
mtesita jaiknajgioi^ize skutki.

Obecnie może-my podać do wiiadomio- 
ści, że eteriostwo ołku -ik:e w porozumne- 
iiińu z wiiadlziamiii woj ei w ód zJkłmi zeiziwolib 
lo n>a rozpi'>ainńe now ych Acyfocirów do 
Rady już z dwieim 25 bm. z. ok-reiseim 6 
lylgoitlink a więc wybory odlbylyfby ńię 
prawdopodobnie w dniu 6 mairca. r.b.

Rizesoz zrozumiała, że wiadomość' tę 
mi-eć-izikańcy miasta pnzyjmą z nieklaima- 
neim izadowolcmi em, bowieim diziisiejsze 
AYaiminikii w Magi.st,nacie są przykre. 0- 
6't'aitmiio. nip. Maigiistirait byl teiremeim gor
szącej aiwaniitłuiry i msiuiwiaimiia prizeiz ipo- 
i'-Oję z polecemia komisarza b. piriaco,'v- 
■ków maigfetirackiich, upomiilnających s:ę 
o riwuje zalegle naileżmościi.

Og-lo^ize.nie o nowych wyborach nastą
pi w nitujblniżsizych dlniiach.
X OPÓŹNIENIE wypłat w FABRY- 
CE „OLKUSZ* 4. Wskutek ciasnoty go
tówki fabryka „Oilkusz14 od szeregu mie
sięcy wyiplaiCia nalleiżnoiśei zarówm o inrizęd 
n’k'0im, jak i robotoko-m z kiilkudniowe- 
nni opóźnieniami. Takie opóźniiomic jed
nak, jak ma miejsce obecnie, dotąd nX 
byfro notowane w historji fabirylkii. Wy- 
naigirioidizemie za miesiąc ginuidlziiień r. uib 
prtaCowiniicy umysłowi mają otrizymia< 
dćjpiero 15 Luitego.
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Z całej Polski.
ZGON ś. P. GUSTAWA CHORJANA.

Onegdiag o godz. 11 przed' południem 
,w ezpiłalliii Dzieciątka jeans w Warsza
wie zniart zmakom-ły śpiewnik Gustaw 
Chorjan w mleku 52 łat- Ś. p. Choidan 
Bmsirł na aakaiżemie krwi, jakie powsta
ło po niefortunnem u©wntęcin trzech zę
bów przy zs(pailpnpr okostoem. Opera
cja la została dokonana w Katówiciaieh, 
girlmio ś. p Chorjain. występowali w’ Oipc- 
irz© i cipeir elcc.

W iprzcickliaień św.iąt Bw.ogo Naiwwbc- 
tniifl mic.bc^ipicicizłn.ie chorego aicty®t^ prze- 
vw!aiiomo ma ©kwtók ftpecutaflmyidh sUntó 
Camelotem " Katówii-c do Watr®Ziaiw'y. J u 
IpoiZioHiaiwaJ on l>0'd cipiieką ^■ybiltuy^h 
clriruirgów, którzy jedimaik mćiuio ośmńę-
k.ix>inie aokfmamej Irem^fiiizjd k-rwi mic 
mogli mtr.zynrać go przy żyiCMi. Ś. ip- 
Guistaw Chord-ćwi, którego preiiwcMwc 
mtaziwiisikio hrizinM August Jam Roch- Suzun.. 
ujrodizi'! t-ibę w Wwr.sMV.ie. Karjcirę ąpic- 
wajęzą rozpoczął "v roku 1922 w cipcireU 
ce w Katówiicaioh, naistepnie śpiewał w 
■fratrach operowych w całym kirajn. Oid- 
był też likrane tou.rinince zaigr-aintóą

ś. P. PIOTR BOROWY
W Uipnicy, <ma Onaiwie, zmiatrł s. p. 

Piiotir Borowy, Góral (en tzyelW gtóśne 
niubiię ■wsikutók swej ■óziiiaiibilinciści paltirje- 
tycamej, mającej na celni (pnzyl^WDH’ 
Spif&ua i Oii^wy do Polski- Bon-owy. maile-' 
żal do dclcigaicjii oiriaiwwkiiej, która jeź- 
dzśła do Paryża ma kiomferenicję pokojo
wą, waiz z k&. Ferdyraamdieim iMaicihayem 
i THffiedlkliacliałia jwstóliaiły miejscowej lmd 
inośdi1. Słynun-a była owego azasiu roiamew-a 
Borowego iz Wdileonem; Borowy był 
przez pewien ozas w Stamaicli na wy- 
chodiźtlwtó i awcizył si-ę po _ ainigielakiu.; 
iroztrmową tą podbił' ogromimic Wiiilsonja.. 
Borowy poisiiiadia.ł diuiżc izdolmośoi Ptónac- 
kie i niair-racyjmc.

AWANTURY W WIĘZIENIU 
PIOTRKOWSKIEM.

WHkuitók aigfrtaic-jii koimmnisiyoznej po- 
nniędizy wiiięźmiiiainni wiięzdeniiia jwłirłkioiwis- 
iktiogoi, w któreni odbywa kurę 1.000 eika- 
izianycih, o maiło oo mie dot?iziio w dinliiu. 18 
b. m. do .poważnyeh zialbiutriz-eiń, Wiiięani-o- 
•wtie w godizltoiacb połmdlnnciwyidli, gd.y 
piftzyniiiee-iono i.m jpoisiiłelk, rozipOłCizięllii bu- 
irtfJliiwą demonstrację rzucając w stiraiżni- 
ików .pofjrtawiainii li nakryciem. Bairdziej 
miesipokójiny żywioł pom'iędizy ftkaiziainy- 
ami rozpociząl ilemoilowiaić wriząidlzeriiie wiię- 
iziemne. Na nuiejaoe demonstracji przybył 
iniaitych miast piDzedstawiiiciel pirókuiriatóiry 
P cezem po kil-k.u godiaimiach uidiało mu się 
Zi prowadżi-ć porządek.
FRYZJER NIEZWYKŁYM OSZUSTEM

Policja aireszta walla w Knalkowiie tPrtiry- 
Hza Fordyniaindia (llat 54), fryizjera, .aaim. 
pnzy ul. Pa-uiluń^ikiiej 8. Purysiz w rtoku 
1950 założył w Rzeszowie fikcyjne biu
ro handlu mie.rogaciianą pod fiiinmą „Ro
bert Kęlile.r“ i naiwiiązail koresponidencję 
z różnemu firmami- rzaigraimioznemiii.J Jedinia 
z firm z Pragi czeskiej, z którą Buirysiz 
iiaw/ązail kontakt, zamówiła u nnego dwa

zwnrrrmr cwartŚE~2T Sycznia f95ż róEu.

waigony utóroigaiCjKny. Natóyitość za- to
war miała być wypłacona pbzez bank 
iegjoiAdów czósikicb w Piradize za po
średnictwem kasy komuinaiłiicij w Rzc- 
^zewie po pirzcdliożcmiiiu listów pirzewo- 
zmwych kolejowych na wy&I-aine wąigo- 
ny nic uieiróigiaciizuy. Purysz nfafezowiał

GONDOLA PROF. PICCARDA W MtfZEUM.
Kulista gondola belgijskiego badacza stratoslery, prof. Piccarda, która dotąd spoczywała 
na lodowcu Obcrgurd, została przetransportowana do muzeum, czem zajął się asystent 

prof. Piccaada dr. Kirpfer' (u góry).

Najważniejsze wydarzenia 
w historji świata.

Jedno z pism wieczorowych berliń
skich urządziło ankietę, rozsyłając 
zapytania do najwybitniejszych przed 
stawicieli nauki i literatury na temat 
najważnejszych i najdonioślejszych 
ich zdaniem, wydarzeń w historji 
świata. Niektórzy z zapytanych po
traktowali całą sprawę humoryetycż 
nie, inni znów odpowiedzieli ze ścisło
ścią tak wyczerpującą, ż odpowiedzi 
ich zabarwiły się mhnowoli pewnym 
odcieniem komizmu.

Krótko i węzłowa to odpowiedział 
Bernard Shaw, podając datę 26 lipca 
1856 roku. Po długich i mozolnych 
domysłach stwierdzono, iż data ta 
jest datą... urodzin Shaw‘a.

Uprościł sobie również zadanie zna
ny powieściopisarz francuski, Mau- 
rice Decobra, który sądzi, iż najważ- 
niejszem wydarzeniem był wynalazek 
prasy drukarskiej, dzięki czemu 500 
miljonów ludzi cywilizowanych może 
czytać książki (autor nie zapomina 
zapewne o swoich powieściach).

Finansista, sir J. Stamp, członek 
dyrekcji Banku Angielskiego, okre
śla jako najdonioślejsze w skutkach 

l^ty przewozowe (wtórniki) na wysiainą 
■niicrogaf iiżnę, na ipodutówic których w 
diir.ac-h 8 i 9 paźdieriflka 1800 r. .pobrał 
w kable komiumałncj w Rzcsa-oiwic kwo
tę 49.000 zl. ii zbiegi Owsit zostiaił .rozpo
znany pr zez ełprciwadlzenych z R^csiaową 
sw.adków.

wydarzenie datę narodzin Kopernika 
i Darwina.

Profesor fizyki, A. M. Low, wyra
ża opinję, że wzrost komfortu życio
wego i udogodnienia komunikacyjne 
wywołują największy wpływ na tryb 
życia jednostek i społeczeństw. Z te
go też -względu uważa on rocznicę u- 
rodzin Faradaya za najdonioślejszą 
fakt w dziejach świata.

Długą listę wydarzeń i dat sprepa
rował znany pisarz angielski, H, G. 
Welfe; rozpoczyna się ona od śmierci 
Aleksandra Wielkiego, a kończy da
tą rewolucji październikowej w Ro
sji. Lista jest tak długa, iż każdy 
może sobie wybrać to, co mu najbar
dziej odpowiada.

Najprostszą odpowiedź, nie pozba
wioną dozy ironji, nadesłał erudyta 
angielski, sir Oliver Lodge. „Zdaniem 
ogółu, pisze on, najważniejszą w hi
storji jest data, którą rozpoczyna sic 
epoka współczesną".

ZMIANA SYTUACJI.
— Czy to prawda, żeś ustąpił swoje przed

siębiorstwo buchalterowi, a sam objąłeś je
go posadę?

— Tak, mój drogi — niech on teraz lamie 
sobie głowę.

Nasz Oział rafljow*.

11 r . —
Zawahał się, czy powiedzieć córce to, oo cią

żyło mu na sercu brizemieiniem wstydu.
t—- Po skończeniu situdjów — ciągnął dalej — 

wyruszyłem do Meksyku na poszukiwanie fortu
ny. Ona, żeginając się ze mną, rzekła: „Billu, nic 
uważaj siię ze mną za związanego, ja poczekam, 
żeby się przekonać, czy po powrocie będziesz to
ki sam, jak jesteś... Rozumiesz? Wtedy pomówi
my!” A trzeba cii wiedzieć, Gaił, że już jej się 
przedtem oświadczyłem!

Otóż... w Meksyku poznałem inną kobietę, tro
chę starszą ode mnie, pół Meksykankę, pół Ame
rykankę, właścicielkę kopalń srebra, które oddzie- 
dziczyła po ojcu. Była bogate, ale nie stworzona 
clo szczęścia. Życie było dla niej furją i gorączką. 
Musiała stale kochać, ale miłość jej była tek gwał
towna, że nie mogła długo trwać, rotezebowałia 
ciągle zmiany. Zakochała się we mnie, a ja ule
głem jej czarowi.

Wiedziałem, że życie zniią byłoby hazardowną 
grą bez nadziei wygnania. Gaił, ra mam hazard 
w krwi. Ta kobieta podbiła mnie. dlatego, że była 
niebezpieczna.

Naturalnie stało się to, co się .musialo stać. Nie 
wiedziałem, że pewien młody człowiek był w niej

KIEDY RADJO SIĘ PSUJE?
W asta,linie niedzielę „Polskie Rndjo’* (teik 

gruntownie ostatnio usaoiowanc, że zaczęło 
poważnie tracić aboncintów) transmitowało 
nabożeństwo z Poznania. Gdy w omie 
zauia ka;znod«icja zaczaj mówić o rozwo
dach, którenii nowy projekt prawa ma.tżeń- 
skiego chce obdarzyć Polskę — coś się ze- 
nsulo. Stacja „naprawiła się“ wtedy, gdy 
kaznodzieja skończy! przemówienie. Oprawa 
nowej ustawy o małżeństwie źle widiać od
działywa na .,usanowane‘‘ stacje radjowe 
w Polsce bo gdy w swoim czasie czytano 
list pasterski ks. Pryjpasa Hlonda o imfll- 
żeństwic... rad .jo toż się zepsuło...

PROGRAM RADJOWY.
CZWARTEK 21 STYCZNIA.

11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.10 — Komunikat meteorolo
giczny. 12.15 — Odczyt pt. „Jęczmień bro- 
war.ny“ wygi. prof. Witold Staniszkiis. 12.55 
--- Koncert szkolny z Filhanmonji w-arszaw- 
skicj poświęcony muzyce rosyj'skioj. 15.05 
— Komunikat gospodarczy. 15.15 — Komu
nikat LOPP. 15.25 — „Wśród, książek" — 
Przegląd najnowszych wydawnictw - omó
wi prof. Henryk Mościcki. 15.50 - - Program 
dla najmłodszych: a) opowiadanie p. Ant. 
Bogusławskiego pt. „O starym mrozie11, b) 
obrazek Bcjiedyikta Hertza pt. „Tańcowała 
ryba z rakiem, a pietruszka z pasterna
kiem". 16.20 — Kurs średni języka francu
skiego. 16.40 —• Koncert z płyt gramofono
wych. 17.10 — Djalog o „Strusich piórach'*  
wygi., prof. Stanisław Sumiński. 17.35 — Kon 
cert kameralny .muzyki franc. 18.50 Rozmai
tości. 19.05 — Odcinek powieściowy. 19.20—■ 
Intermezzo muzyczne. 19.40 — Komunikaty 
harcerskie. 20.00 — Feljeton pt. „W mu
zeum kolejowcm" wygł. p. Tadeusz Strze- 
telski. 20.15 — Muzyka lekka. 21.25 ~ Au
dycja poświęcona rocznicy Powstania Stycz
niowego. 22.10 — Pieśni z powstania stycz
niowego w wyk. T. Łuczaja. 22.30 — Ko
munikat micteoroilogiczny. 22.40 — Muzyka 
taneczna.

Odbarwianie skóry
MURZYNÓW.

Z Lc Gao isipiuoiwiaidizcnio dio Lotnirlynu 
kiic-aiset eizfink żab, ziwnnych. kiaimeleoina- 
jmi, w cciju pi?Łeiproiwiaidizien'i‘a drówiiaidlczeń 
magąicyiGh. na ccllni wyin/ailczicniie órodik«v 
któryby’ (Otdiba.fw.iiai skórę lind®kę. Pdieir- 
wfeze dioświnidiczcuiiiia wyik.azaJy, diż żaiby- 
Laiinetóoiny UTnkwczioinc w piindcłlkąoh a 
bWern wnętrzu biiofleją w ciągu niieeipeł- 
na tr.zydzjf.stu giodziin, n$to/nw»a&t gdy siię 
je um'.-eśc‘ w fpmdcłkach o iwiu>ęitrzu cziair- 
nem, Kkója ich nmbreira w ciągu diziesię- 
nlu god>z...j ibarwy węgiiieJno cziaimej. Do- 
świa-aTZeiiina poiwyżsre intó udają się- sko 
.ro żjabom wyciąć -pewne giriuiczoły pod- 
ćikórtne. Już na ipod«i'aiwii.e pierwtsizyóh. 
dośiwiłaidiazeń lekairize lońdyń&cy wyrazi*  
lii HYmzdkcin-aiiiiic, iiż ziaistirzyki podekór-ne 
iz suilbsiiainicyj gr-uc-zotów mimetytcziaycli 
żiaib-kaiincil eonów pozwolą ma o-dlUam a ta
nie skóry mpirzymów.

USUWAJĄ BÓL,KREWNIE. 
SWĘDZENIE, PIĘCZeNłE. 
ZMNIEJSZAJĄ GUZY (ŻYŁAMI).

ŻUMJOE OCYGIMALNYCH CZOPKÓW

Przekład autoryzowany z angielskiego.

zakochany. Nigdy o nim nie słyszałem i nigdy go 
nic widziałem. Musiała go widocznie odprawić, bo 
któregoś dnia zjawił sic zpowrotem, zastozelił ją 
i uciekł. Nie wiiem, co się z nim stało. Po jej śmier
ci zdałem sobie sprawę, żc kochałem sic w niej nie 
jako w kobiecie, lecz jako w niebezpieczeństwie.

Ponieważ się już trochę dorobiłem, wróciłem 
do twojej matki i wyznałem jej swą zdradę. „Jes
teś wolna — 1’zekłem — zwracam ci słowo, bo nie 
jestem godzien być twoim podnóżkiem. Wyirze- 
kłem sic złota dlla hazardu!” Ona mi odpowiiedzia- 
la: „Nie, Billu, jesteś teraz, więcej wart, niż kiedy
kolwiek, skoro myślisz, że ja jestem złotem. 
I zresztą — nie łudź się! Billu, ty w dalszym cią
gu gnasz! Nic wiesz, czy się mną nie znużysz. Nic 
wiesz, ozy ja się do ciebie nie rozczaruję!1... Gdy
by nie umarła, powiedziałbym jej teraz, że w na- 
szent małżeństwie nie było hazardu!.. Żyliśmy ze 
sobą dwadzieścia lat!.. Alan, jest tak samo bezcen
ny, jak ona, mówię ci, Gaił. Ale nic nram nadziei, 
żc skorzystasz z mego dośw-iadczeuia.

Pocałowała go w czoło.
— Niech się tatuś nie martwi. Nie wyprawię 

się dziś na poszukiwanie niebezpeczeństwa i pro
szę, żeby tattuś był na podwieczorku w domu. Je
żeli tak, to się zaraz wyniosę, żeby tatusiowi, nie 
przeszkadzać.

— Będę punkt o piątej — rzekł. — A przygo
tuj mii przynajmniej miiljon sucharków i tourne 
.marmolady pomarańczowej.

Uścisnęła go i wybiegła.
Rzucił się do pracy jak zerwany z uwięzi Po

dyktował lisi maszynistce, zrobił jakieś obliczenie, 
wpisał do notatnika kilka 'rwas. i pobiegł w dnuei 

komice sali po jakiś przedmiot, który mógł mu po
dać chłopak biurowy. Biło z niego nadmiarem 
energii i żywotności. Może dlatego miiaił taki po
ciąg do urządzeń elektrycznych. Sam był jak 
wiiecrana baterja.

Powróciwszy do swego biurka, obejrzał się 
jakby czegoś potrzebując. W ścianie za jego krze
słem mieściła się ogromna stalowa nisza, której 
drzwi były w tej chwili otwarte naoścież. Wnę
trze jej miało rozmiary 'niewielkiego, pokoiku.

Ale zamiast wstać i wziąć oczywiście potrzeb
ny przedmiot, nacisnął dzwonek elektozyiczny na 
biurku i nim kto zdążył wejść, odszedł w drugi 
koniięc gabinetu i zaczął przyglądać się plamom na 
ścianie.

Zjawił się sekretarz w surducie.
— Słucham, panie pułkowniku?
Pułkownik Granger udał ogromnie pochfcinię- 

tego planami.
i— Harry, wydobądź mii z szuflady D teczkę 

z napisem „Benson", czy też „Towarzystwo Kar- 
lińskie". Nie pamiętam. Masz tu klucz.

Sekretarz wziął klucz i wszedł dio niszy, za
stanawiając się nad dziwactwem swego szefa. Wie
dział, że pułkownik był bardzo niecierpliwy i wo
łał osobiście załatwiać różne drobne rzeczy, niż 
czekać, aby go wyręczył personel biurowy. Jeżeli 
jednak trzeba było pójść po coś do stalowej niszy, 
zawsze na kogoś dzwonił. Nie będąc psychologiem, 
sekretarz uznawał to zagadkowe postępowanie za 
dziwactwo. Nie mogąc znaleźć żądanych papie
rów zawołał z niszy:

D. e. a.
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Na starcie przed wyścigiem na łyżwach.

$ OGŁOSZENIE.

. ‘ ' „PRO? ŻK'<.
KAROL JANKOWSKI

i SYN
Fabryka Sukna Bielsko 

otworzyła 

Fabryczny Skład Sukna
w Sosnowcu,

przy ul. Modrzejowikiej 20. 
„Bazar Centralny" sklep Nr. 8.

telef. 14-79.

Nasza firma istnieje od r. 1826.

Posiadamy na składzie duży wybór to
warów modnych po cenach fabrycznych

(nacieranie) przeciw 9797

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

KINO
i „ZAGŁĘBIE”
11249 DAWNIEJ
| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

POSADY 
i PRACE

PANIENKĘ 
do praktyki zegarmi
strzowskiej pnzyjmę. 
Zakład Zegarmistrzów 
siei, Sosnowiec*  ul. 
Czysta 7, W. Niepoń.

565
OGRODNICZY 

ipoimooniik ze świadec
twami, dobrze poleco
ny (poszukuje posady. 
Sosnowiec, Pańska 27 
Stau.isław Deiama.

587

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Spółdzielczego Banku Zagłębia z ogran. odp. 
W SOSNOWCU

odbędzie się dnia 21 stycznia 1932 roku t.j. w czwar
tek o godzinie 7-ej po południu w pierwszym ter
minie, lub o godzinie 8-ej w drugim terminie w lo
kalu własnym przy ul. Małachowskiego 9 w Sosnowcu.

Porządek obrad:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego,
2. Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania,
3. Sprawozdanie władz ze stanu Banku,
4. Wolne wnioski.

Zarząd.
Sosnowiec, dn. 12 stycznia 1932 r.

Cbeąo »n«być, proszki. od bólu głowy * .KpGtŻTKJEW" 
•Mineno-Nerrosm1* należy żądać takowych w oryginal
nych opakowaniach Gąicekicgo. znanych od lat trzy*  
ddoatu. Przy zakupcie proszków s „Kogutkiem*  „l&gre*  
no*Korvo®n ‘,-zwracaj«s uwagą na opakowanie i odrzu
cajcie uporczywie p«4ecaao proazld.łudząoo do na- 
pzych podobna. Oryginalne opakowania po 5 prossków 
—oudetko 75 groszy.

5901

■' i O«óhy.|dla 'kt6rych przyjmowanie proszku 
■?;Wna trudność, moea usywać proszek „KOG 
^GRENO-NERVOS1N“, w formie tabletki. 
fepo’20 tabletek w pudełku. Cena zł. .l.SO&rt 
nbletek > ^Kosłrfok-Sfl^Nsao-Korw&ela’’ 
|»em .opakowania Gpeeefctege.

KAWIARNIA 
i piwiarnia do sprze
dania. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodu i“.

475
KUPIĘ DOM 

murowany w Sosnow
cu iluib okolicy z dłu
giem banku G. K. 
Zgłaszać piśmiennie 
do ^Kurjera Zachod
niego pod „14150.

588
WYPALONE 
ŻARÓWKI 

kupuje lub wymienia 
na nowe. Fabryka ża
rówek ..Kometa" Ka
towice II, Żółkiewskie 
go 5, przystanek Bo
gucice dworzec. Hur
townia żarówek, Kato
wi ce, Sł o wack i ego 21. 
Tkocz, Wielkie Haj
duki, ul. Krakowska 
Nr. 17. 565

UNIEWAŻNIAM 
skradzione z walizki 
diwa weksle wy sta wio 
no po 200 zl. każdy. 
Józefat Szar. 594

UNEWAŻNIAM 
zagubione świadectwo 
szkolne z kl. 1 i II 
na nazwisko Zofja 
Szewczykówna. 557

ROŻNE

ZH. 47-51.
OGŁOSZENIE.

Wyitóai Haimdllio^.y Sądiu Oikr-ęgraiweigo 
w Sosnowcu ima- ziaisiaidlziie iaiut. 11 Roapo- 
rządizeniiia Plrezyidienia Rzecz.ypOtsip<ollii!tej 
z dimiia 25 igiruidfeoią 1927 r. o ftaipoibietgianiiu 
uipaiditośoi (Diz. Ust. Nir. 5-28 po®. 20) oigłia- 
stzia., że wyiroikliteim. Sądu z dniiia 15 sttyicz- 
nliia 1952 nolku uidtóeilioimo Syimisize-Riinean 
Estireieherciwii w SoisinoiwCiu oclrioazeniiia 
wy piet na okres tnzecli nwiWęcy t.j. do 
dimiia. 15 (kwietmia 1932 ir.

Softwowiiec, dimiia 18 atyciziuiiia 1952 tr.
PirzeWioidiniizscący: ipodipls niieczytefliny. 
Seikireifiairz: podipl-s miecizyitelliny.

SKLEP 
z urządzeniem oraz 
mieszkanie dwa poko
je kuchnia, przedpo
kój, piwnice w Sos no w 
cu sprzedam zaraz z 
powodu wyjazdu. Wia 
d o mość Adlmini s t racj a 
„Kurjera Zachodnie
go". 592

KINO - TEATR 
„KOMETA44

Dąb ro w a, u nic ważnia 
następujące weksle: 

2 weksle in blanco z 
podpisem Józef Olszac 
ki i Michał Kuszewski 
zł. 150, 1 weksel „Lux- 
Fi!m“ Katowice zl. 500 
z podpisem Józef Kutz 
1 weksel zł. 500. „Igo- 
Film" z podpisem 
Goldfilagier. 1 weksel 
Kino „Słońce" — Czę
stochowa na zł. 250, 
1 weksel Kino „Ilu
zjon44 W. Rudziński na 
zl. 200. 596

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną
przez P. K. U. Będzin 
zgubił Marjan Rusek.

581

GŁUCHOTA, 
szum, cieknięcie u- 
•szów uleczalne. Żą
dajcie bezpłatnej po- 
uc za j ące j b rosz u r y. 
Adres: Eufonja Lisz
ki. 595

W 1 S Ł A 
pensjonat „.Ewunia" 
czynny. Informacje: 
telef. 8-92 — 66 od 
9 — 2. 589

INSTALACJE 
siły, światła, rad ja, 
ładowanie akumulato
rów, reperacje grzej
ników, żelazek itp. — 
wykonuje tanio i do
brze „Prąds, Sosno
wiec — Modrzęjo wska 
45, telef. 10-85. 251

ZAKOPANE-BYSTRE 
pensj. „Janka" pod 
.zarządem właścicielki 
Karoliny Plażowej, 
poleca nadal pokoje z 
utrzymaniem. ceny

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻECZKĘ
P. K. Ch. w Olkuszu 
Nr. 14690 u nie ważn i a 
Cader Antoni. 597

ZGUBIONO 
dowód osobisty i legi
tymację ubezpiecze
niową pracowników 
umysłowych. Czesław 
Tomalski. 586

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Stanisław Ku- 
bisa. 5S2

przystępne. Na żąda
nie wysyła się doroż
kę na stację. 590

DWÓR
Podkarpacie, tereny 
narciarskie, nauka ja
zdy na nartach, pięk
na okolica leśna, u- 
trzymanie 5 21. dzien
nic. — Kwiatkowski 

Kużjmina., |p. Tyrawę 
Wołoską. 591

KRYNICA - ZDRÓJ 
„Donn Katolicki" na
przeciw kościoła i no
wych łazienek, centra! 
ne wodne ogrzewanie, 
pokoje z całodzien
nym utrzymaniem.

562

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły
sienie usuwa jjEsen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i »My- 
dło Chinowo- 
Chmlelowe” (x Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład, Ap
teka Gąseckiego uL 

Freta Nr. 16.

5900

GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

1 kg. I gatunku tylko 5 zł. 50 gr.
(najmniej 5 kg.) dostarcza 

„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 

Przedstawiciele poszukiwani. 584

DZIŚ PREMJERA! Największego egzotycznego filmu doby obecnej DZIŚ PREMJERA! 

„M A R A D U” <EAST OF BORNE°) 
Nad program: Zbiór ciekawych zjawisk i tygodnik „PARAMOUNTA” 

UW AGA: Początek o godzinie 6-ej.

WKRÓTCE

„C H A M“
w-g powieści

ELIZY ORZESZKOWEJ

| DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE” 
11259 W SOSNOWCU.

ulica Warszawska 2.

! RAMON NOVARRO w przebojowym filmie produkcji na rok 1932 p. t.

„Romans oficera gwardji” <N,d r*nem->
ANONS:

Od soboty 23 itycinyi 

„Isieżniczka i lio Gramie"
Nad program: „Fatalny materac” wesoła komed. a FLIP i FLAP.

<■ „ARS"
| Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 6.

Od ponledsialku 18 do alodiloM 24 ■tye«nia 1932 r.
Wielkie epokowe arcydzieło dźwiękowe eowoezesnej kinematografji, które watrząseęło sumieniem świata

1—m |Ł S jH*  Bunt dusz skutych w kajdany —Wolność za wszel-
K 1 Eg ■lwi ką ceną — Rewolta 3000 więźniów w słynnym ame-

JI AwM rykańskim więzieniu SING—SING
w rolach głównych: WALLACE BEERRY, CHESTER MORRIS, LEWIS STONE.

Następny program:
Jeanette Mac Donald | 

w filmie p. t.

tauoii i IM |
1 KINO DŹWIĘKOWE

1 „WANDA”
| w Dąbrowie Górniczej.

Od 21 stycznia do 26 stycznia r. b. wyświetla wielki 100°/, film dźwiękowy mówiony p. t. 

I Tl A WTI I TI. A BTI W rolach tytułowych:
lifl O W! IIaZaIwI Pogorzelska, Walter, Kru-

WujTBlIleee kJlUjTlJLlleee kowski, Dymsza i inni. -

Pierwsza polska komedja pełna humoru i śmiechu.

ANONS! W następnym pro
gramie Głośny film Polski 

„C H A M“ 
w-g powieści 

ORZESZKOWEJ.

Cennik ogłoszefi:
Wiersz milimetrowy jedmriamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
Ogiorsacirfa droLne do 20 wyrazów 10 — 30 gr^ za każdy wyraz*  powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od poeząfkU. 
Nąjmniej i zloty. OgtoszauJa z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze irfedzfcł- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. OgtoszBida fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
za tekstem 33 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za niedostarczenie 
pasma a przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa JKnrjer Zachodni4* zaakarżalne są w Sosnowcu.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. TeL 73.

FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11. 
Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

nacz. jadeusz opioła.- druk jkuriera zachodniego k sosnowcu. Piłsudskiego 4.-redaktor odp. henryk stryiewskl


